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Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym odpowiedzą stoczniowcy
na uchwałę Rządu Polski Ludowej przyznającą im specjalne prawa i przywileje

Przemysł stoczniowy stanowi dumę Polski Ludowej, jest 
świadectwem ogromnego, niespotykanego w naszej historii po 
stępu, jaki nasza gospodarka morska uczyniła w ciągu ostat
nich lat dzięki przejęciu władzy przez klasę robotniczą i wpro
wadzeniu w naszym kraju ustroju demokracji ludowej.

W Planie 6-letnim przemysł budowy okrętów stanowi je
den z zasadniczych fundamentów rozwoju naszej gospodarki 
narodowej, jest czynnikiem niezależności gospodarczej oraz 

wkładem w utrzymanie pokoju światowego.
Wyrazem ogromnej wagi, jaką władze Polski Ludowej 

przykładają do przemysłu budowy okrętów, jest uchwała Pre
zydium Rządu z dnia 1 grudnia br. o zadaniach przemysłu bu
dowy okrętów.

w naszej pracy, w naszej walce 
o pokój — Wielki Stalin.

We wspaniale udekorowanej 
sali teatru „Wybrzeże“ w Gdań
sku w dniu wczorajszym zgroma 
dził się aktyw stoczni: Gdańskiej, 
Północnej, im. Komuny Paryskiej 
i Szczecińskiej oraz zakładów 
metalowych im. Gen. Świerczew
skiego w Elblągu. Nad pięknie 
udekorowanym podium, między 
ogromnymi portretami Prezyden
ta Bolesława Bieruta i Marszałka 
Rokossowskiego, widniały słowa:

„W oparciu o przodującą tech
nikę radziecką i bratnią pomoc 
ZSRR budujemy jednostki pełno
morskie“. . .

.Wchodzących na podium człon
ków prezydium powitały sponta
niczne oklaski zebranych. Nara
dę otworzył dyr. nacz. CZPO ob. 
Nowakowski, Witając w imieniu 
prezydium członka KC PZPR. 
ministra przemysłu ciężkiego ob. 
Tokarskiego, I sekretarza KW 
PZPR ob. Trusza, wiceprzewod
niczącego Woj. Rady Narodowej 
ob. Marczewskiego, przewodni-

Pozwólcie mi w Waszym irnie krzykom, wznoszonym przez mó-
niu przekazać kierownictwu na
szej Partii, Rządowi Ludowemu 
i zameldować tów. Prezydentowi 
Bierutowi, że stoczniowcy, pełni 
entuzjazmu, oddadzą wszystkie 
swe siły, aby wykonać uchwałę 
Prezydium Rządu z dnia 1 gru
dnia 1951 r.

Końcowe słowa ministra uto
nęły w huraganie oklasków. O-

weę na cześć Prezydenta Bieru
ta, Generalissimusa Stalina, Pol
skiej Zjednoczonej Partii ‘Robot
niczej nie było końca Sala po
dejmowała okrzyki, skandując w 
zbiorowym entuzjaźmiie imię
Prezydenta
Stalina.

Bieruta i Wielkiego

Premie i Krzyże Zasługi

ezącego Zarządu Głównego Z w.
Zaw. Metalowców ob. Bienia i 
innych.

Przewodniczący oto. Nowakow
ski stwierdził, że uchwała rządu 
z dnia 1 grudnia br. wypływa 
z ogromnego znaczenia przemysłu 
okrętowego oraz jego wielkich 

zadań w latach 1952—1955. Dą- 
żyjpy do uzyskania poziomu 
przewyższającego osiągnięcia in 
nych państw o długoletniej tra
dycji budownictwa okrętowego,
Droga ta będzie wymagała od nas
wiele wysiłku i pracy. Pragnąc: który dotychczas otrzymywał 4 
ułatwić stoczniowcom wykonanie j za godzin? pracy, uzyska obe- 
tak wielkich zadań, rząd Polski 6,33 zł, czyli uposażenie je-

Nawiązując do referatu mini
stra Tokarskiego, przewodniczą
cy Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców ob. Bień omówił 
szczegółowo uchwałę Rządu, 
przedstawiając kolejno wynika
jące z niej dla stoczniowców ko
rzyści.

Z dniem 1 grudnia na mocy 
uchwały, rządowej pracownicy 
produkcyjni podzieleni zostali na 
9 stopni uposażeniowych, przy 
czym robotnicy, zarabiać będą o 
21,4 proc. więcej niż dotychczas. 
Np. niter z grupy VIII, wyrabia
jący: średnio 150 proc. normy,

Ludowej w uchwale swej nadał 
im szereg praw i przywilejów. 
Dzień 1 grudnia stanowić będzie 
w dziejach polskiego bu downie 
twa okrętowego datę przełomo
wą i historyczną dla tradycji 
stoczniowej.

Na mównicę wszedł z kolei 
witany przez zebranych minister 
przemysłu ciężkiego ob. Tokarski.

Przemówienie ministra Tokarskiego
Towarzysze i obywatele!
Pierwszego grudnia br Prezy

dium Rządu pod bezpośrednim 
przewodnictwem Prezydenta Pol
ski Ludowej tow. Bolesława Bie
ruta powzięło uchwałę o środ
kach zmierzających do zapewnie
nia rozwoju przemysłu budowy 
okrętów.

Przemysł okrętowy, który fak 
tycznie w Polsce nie istniał, stał 
się obecnie ważną gałęzią przemy 
słu, jednym z kluczowych elemen 
tów rozwoju naszej gospodarki 
narodowej, co świadczy o roz
woju i sile naszej Ludowej Oj
czyzny.

Czy byłoby to możliwe za rzą
dów kapitalistycznych, wtedy, 
gdy klasy wyzyskiwaczy wy
rzekały się Wybrzeża, Ziem Za
chodnich, kiedy rządy — nieza
leżnie czy zasiadali w nich pił- 
sudczycy, prawicowi pepesowćy, 
czy endecy — zaprzedawały Pol
skę imperialistom zagranicznym?

Jasnym jest, że wtedy o pol
skim przemyśle budowy okrętów 
nie mogło być mowy.

Dlatego obecny rozwój tego 
przemysłu jest najlepszą ilustra
cją dwóch różnych ustrojów spo
łecznych.

W ciągu 6 lat pracy naszych 
6toczni wzrosły w Polsce Ludo
wej setki i tysiące wspaniałych 
pracowników stoczniowych spo
śród robotników i inżynieryjno- 
technicznego personelu. Tysiące 
młodzieży robotniczej i chłop
skiej zdobyło fachowe kwalifika
cje budowniczych okrętów.

Mamy w stoczniach setki i ty
siące przodowników pracy.

Całemu narodowi znane już są 
nazwiska tow. tow. Buńki, Ko
wala, Gwiazdy i Łucji Kowalik 
ze Stoczni Gdańskiej, tow. Win
kowskiego i Kardasa ze Stoczni 
Gdyńskiej, Jedynaka i Wiśniew
skiego ze Stoczni Szczecińskiej 
i dziesiątki i setki im podobnych.

Ich nazwiska znają nie tylko 
załogi stoczni, zna je nie tylko 
Wybrzeże, zna je cala Polska.

Ale mówiąc o naszych osiąg
nięciach, nie należy zapominać 
o naszych niedostatkach, niedo- 
maganiach i błędach w budowie 
okrętów i pracy naszych stoczni.

Jest takie staropolskie przysło
wie, że szydła w worku nie ukry 
jesz. Nie można więc i nie nale
ży ukrywać dotychczasowych blę 
dów i niedostatków. Niektóre 
nasze stocznie nie wykonują pła 
nu, ani w wartości ani w asorty
mencie. Kiepsko jest jeszcze z 
dyscypliną pracy. Na stoczniach 
posiadamy ogromne rezerwy nie-

wa zbyt mało. Wszystkie te błę
dy i niedomagania możemy i mu
simy usunąć.

Uchwała z dnia 1 grudnia sta
wia przed nami bojowe, zasz
czytne ale . trudne zadania.

O ich wykonaniu zadecyduje 
wprowadzenie nowej . techniki 
i technologii budowy okrętów 
wraz z jej opanowaniem, oraz 
szereg przedsięwzięć organiza
cyjnych, zmierzających do pod
niesienia wydajności pracy 
zmniejszenia pracochłonności i 
skrócenia cyklu budowy okrę 
tów, jak przechodzenie na bu 
dowę całkowicie spawanych kad 
łubów, szerokie zastosowanie spa 
wania automatycznego, specja
lizacja brygad robotniczych w 
ściśle określonych kierunkach 
pracy oraz wiele innych, których 
tu nie sposób wyliczyć. Nie 
mniej ważna a decydująca jest 
sprawa dyscypliny pracy i zwięk 
szenia jej wydajności.

Aby ułatwić wykonanie tych 
bojowych i trudnych zadań, Par 
tia i Rząd Polski Ludowej uchwa 
liły nadać szereg praw i przywi
lejów pracownikom przemysłu bu 
dowy okrętów w zakresie płac, 
praw emerytalnych i honoro
wych oraz bytowo - mieszkanio 
wych.

Realizacja uchwały Prezydium 
Rządu jest patriotycznym zada
niem każdego robotnika, techni
ka, inżyniera, stoczniowca. Uchwa 
ła ta otwiera szczególne perspek 
tywy przed młodzieżą pracującą 
w stoczni i tą, która uczy się w 
okrętowych szkołach za wodo wo- 
technicznych.

Towarzysze i obywatele!
W momencie napiętej sytuacji 

międzynarodowej, kiedy imperia 
liści amerykańsko - angielscy 
usiłują rozniecić nową Wojnę, kie 
dy ci podżegacze wojenni podły
mi faszystowskimi środkami usi 
łują rozszerzyć agresję, pogrążyć 
świat w nowej pożodze wojennej, 
nasz Rząd, nasza Partia podej
mują decyzję o rozwoju tak szcze 
golnie ważnej gałęzi przemysłu, 
jaką jest przemysł budowy okrę
tów.

Obecny stan naszego przemy
słu okrętowego i jego przeszłość 
dowodzą dobitnie, że tylko nasza 
Partia i nasz Rząd Ludowy po
trafią kierować losem naszego 
narodu, naszego kraju, naszego 
państwa.

Nasza Partia, nasz Rząd Ludo-, 
wy, stawia przed narodem tak 
wielkie, zaszczytne zadania, po-

go wzrośnie o 38 proc.
Pracownicy wydziałów pomoc

niczych, podzieleni na 8 grup upo 
sażeniowych, uzyskują zwyżkę 
płac w wysokości 8,7 proc. praco 
wnicy umysłowi zaś będą wyna
gradzani według 16 - stopniowej 
tabeli płac, wyższej niż dotych
czas.

Uchwała przewiduje premiowa 
nie stoczniowców w stosunku do 
ilości nieprzerwanych lat pracy.
Po 2 latach pracownik otrzyma 
5 proc. półrocznego zarobku, po 
5 latach — 10 proc., zaś powyżej
10 lat- — 15 proc.^przy CTyrn-j-c&iom,- pajjrująeym 
premie te po raz pierwszy b?dą. §we obowiązki 
wypłacone w lipcu 1952 r.

W zakresie praw' honorowych, 
stanowiących całkowitą zmianę 
w dotychczasowej pozycji społeez 
nej stoczniowców, Rząd ustalił 
odbywanie Dnia Stoczniowca w 
doroczne Święto Morza. Wszyscy 
stoczniowcy otrzymają umun
durowanie z odpowiednim odzna 
czeniem stopni służbowych. Za 
nienaganną i nieprzerwaną pra
cę w wydziałach produkcyjnych zakończył ob. Bień.

Szczytne zedania zostanq wykonane
W imieniu tysięcy polskich sto KW PZPR ob. Jan Trusz, który

stoczni od 1 lipca 1945 r,, wpro
wadza się odznaczenia Krzyżami 
Zasługi: po pięciu latach nie
przerwanej pracy — brązowy 
krzyż, po 10 latach — srebrny, po 
15 latach — złoty, przy czym na 
wniosek ministra przemysłu cięż 
kiego szczególnie zasłużeni pra
cownicy przemysłu okrętowego 
będą mogli otrzymać te odznaczę 
nia w skróconym okresie pracy

Z dniem 1 stycznia 1952 r. stocz 
niowcy otrzymają specjalne pra
wa emerytalne. Renty i pensje, 
wypłacane z tego tytułu, obej
mować będą do 60 proc. przecięt
nego zarobku. Prawo do najwyż
szego wymiaru renty uzyskiwać 
będą z chwilą osiągnięcia 55 ro
ku życia, eonaj mniej po 25 la
tach pracy w stoczni.

W trosce o sprawy bytowe pra
cowników przemysłu okrętowego 
Rząd w sposób konkretny roz
wiązuje kwestię budownictwa 
mieszkaniowego. Do roku 1955 
stoczniowcy otrzymają 7300 no
wych izb mieszkalnych, przy 
czym w 1952 r. przyznanych zo
stanie już 1400 izb.

Omawiając te szczególne przy
wileje i uprawnienia stoczniow
ców, ob. Bień podkreślił, iż przy 
sługiwać one będą tylko obo
wiązkowym i rzetelnym pracow

Wir® .
i przestrzegają

cym socjalistycznej dyscypliny 
pracy.

Uchwała Rządu, która słusznie 
może być nazwana „kartą stocz
niowca“, zostanie przyjęta z 
wdzięcznością przez pracowni
ków przemysłu okrętowego, któ
rzy na przywileje i wyróżnienia 
udzielone im przez Rząd Polski 
Ludowej odpowiedzą wzmożo
nym wysiłkiem produkcyjnym —

czniowców przemawiali: przodo 
wnik pracy ze Stoczni Gdańskiej
ob. Buńko, ińż. Czarniawski (Sto 
cznia Gdańska), Marcinkowski 
(Stocznia Szczecińska) oraz ob. 
Skowroński ze stoczni im. Komu 
ny Paryskiej w Gdyni.

Z kolei zabrał głos I sekretarz

zapewnił stoczniowców, że Pol 
ska Zjednoczona Partia Robot
nicza jeszcze bardziej zwiększy 
swą troskę o dalszy rozwój poi

Powszechny entuzjazm wywo-1 następujący projekt listu uczest- 
łało wystąpienie robotnika stocz- j ników narady do Prezydenta Rze 
niowego ob. Buma, który zgłosił' czypospolitej Bolesława Bieruta.

DROGI TOWARZYSZU PREZYDENCIE!
Narada aktywu robotników, techników i inżynierów stocznio

wców wiia z radością Uchwałę Prezydium Rządu z dnia 1-go grud
nia 1951 roku w sprawie rozwoju przemysłu okrętowego.

Przemysł stoczniowy jest młodą gałęzią gospodarki narodowej 
a jego powstanie i, rozwój są nierozerwalnie związane z Polską 
Ludową i Jej socjalistycznym budownictwem.

Nie do pomyślenia było w Polsce prze d wrześni owe j, w Polsce 
nędzy i zacofania istnienie przemysłu okrętowego. Dopiero dziś, 
kiedy kraj nasz z każdym rokiem dokonuje wielkiego kroku na
przód w swym rozwoju gospodarczym na drodze budowy socjali
zmu, staje się krajem węgla i stali, nowoczesnej techniki i wiel
kiego przemysłu maszynowego możliwy jest rozwój naszego prze
mysłu stoczniowego. Dlatego my, stoczniowcy, przyrzekamy Wam, 
Towarzyszu Prezydencie oddać wszystkie swe siły walce o wyko
nanie zadań socjalistycznego uprzemysłowienia naszej Ojczyzny 
i obowiązków postawionych przed nami uchwałą Rządu. My, sto
czniowcy wiemy, że podstawowym źródłem naszych zwycięstw, 
czynnikiem decydującym o naszym rozwoju i osiągnięciach jest 
ponscc, przyjaźń i przykład Kraju Rad — naszego wielkiego so
jusznika

Wyzwolenie Wybrzeża przez bohaterską Armię Radziecką, 
ofiarna praca marynarzy radzieckich, którzy odminowali dojście 
do naszych zakładów, wszechstronna pomoc przy odbudowie sto
czni, cenna pomoc specjalistów radzieckich, pomoc w sprzęcie, w 
maszynach i urządzeniach umożliwiły nam szybki rozwój przemy
słu budowy okrętów.

Nie zapomnimy ani na chwilę, że przemysł nasz ma doniosłe 
znaczenie dla wzrostu siły gospodarczej naszej ojczyzny i całego 
obozu pokoju. Prowokacje władz angielskich, które zatrzymały 
zakupione przez Polskę statki i próby dyskryminacji gospodarczej 
ze strony imperialistów wskazują nam na szczególną doniosłość 
rozwoju naszego przemysłu okrętowego. Pamiętamy, iż rozwój 
naszych stoczni odbywa się w ostrej walce klasowej, wróg sieje 
niewiarę w możliwość zbudowania własnej produkcji okrętowej, 
usiłuje czynić dywersje, by wstrzymać postęp i rozwój budowy 
okrętów* w Polsce.

Dlatego przyrzekamy Wam, Towarzyszu Frezydencie, wzmóc 
naszą czujność i ofiarność, wytężyć wszystkie siły, aby zdać nasz 
egzamin z dziedziny budowy nowych jednostek pełnomorskich 
ku chwale naszej Ojczyzny Polski Ludowej.

Zadania i prawa, które nadaje pracownikom przemysłu okrę
towego Uchwała Rządu przyjmujemy z wdzięcznością i głębokim 
poczuciem obowiązków wobec naszej Ojczyzny.

Zobowiązujemy się odpowiedzieć na troskliwą opiekę Partii 
i Kznaa zwiększeniem wydajności i wzmocnieniem dyscypliny 
pracy, podniesieniem na wyższy poziom naszej walili o oszczędność 
i obniżenie kosztów Własnych. My robotnicy, technicy, inżyniero
wie i młodzież przemysłu okrętowego rozwiniemy jeszcze szerzej 
współzawodnictwo pracy, lepiej opanowywać będziemy technikę 
i czerpać coraz szerzej z bogatych doświadczeń radzieckich, bę
dziemy upowszechniać nowe, socjalistyczne metody produkcji.

Zapewniamy Was Towarzyszu Prezydencie, że postawione 
przed nami wielkie zadania Planu 6-letniego zostaną przez stocz
niowców wykonane.

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, czołowy 
oddział Klasy Robotniczej!

Niech żyje Prezydent Polski I,udowej —• Towarzysz Bierut!
Niech żyje Wódz Światowego Obozu Pokoju >— Wielki Stalin!

UCZESTNICY KRAJOWEJ NARADY 
STOCZNIOWCÓW W GDAŃSKU

List został przyjęty przez ze
branych niemilknącą falą oklas
ków i okrzyków na cześć Rządu

skiego przemysłu okrętowego,! Ludowego i Polskiej Zjednoczo- 
będącego najmłodszą, lecz nie- j nej ’ Partii Robotniczej. I znowu 
zmiernie ważną gałęzią przemys-1 długo skandowano: „BIERUT!
łu Polski Ludowej. BIERUT! STALIN! STALIN!“

Uroczyście rozbrzmiewały sło
wa bojowego hymnu klasy robot 
niczej całego świata — „Między
narodówki“. W radosnym, pod
niosłym nastroju zakończyła się 
pierwsza część uroczystości, która 
na długo pozostanie w pamięci

Nie dopuścić do zjednoczenia Niemiec,
uwiecznić reżim okupacyjny, odwlec zawarcie traktatu pokojowego 
- takie są prawdziwe cele wniosku trzech mocarstw w ONZ

Przemówienie Malika w specjalnej Kofnisji Politycznej
PARYŻ (PAP), Na posiedzeniu specjalnej Komisji Politycz

nej Zgromadzenia Ogólnego ONZ, podczas dyskusji nad sprawą 
mianowania komisji ONZ dla zbadania sytuacji w' Niemczech, de
legat Związku Radzieckiego J. Malik wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył:
Przy omawianiu kwestii włączę 

nia do porządku dziennego VI se
sji Zgromadzenia Ogólnego punk 
tu dotyczącego Niemiec, w myśl 
propozycji Anglii, USA i Francji, 
delegacja Związku Radzieckiego 
oponowała, zarówno w Komisji 
Ogólnej, jak i na plenum Zgro
madzenia, przeciwko umieszcze
niu tego punktu na porządku 
dziennym. Delegacja Związku Ra 
dzieckiego zwracała uwagę na 
sztuczny charakter propozycji w

sprawie włączenia do porządku 
dziennego kwestii utworzenia 
tzw. komisji międzynarodowej 
pod kierownictwem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla prze 
prowadzenia w Niemczech zacho 
dnich, w Berlinie i w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej 
dochodzeń, mających wyjaśnić, 
czy istniejąca na tych obszarach 
sytuacja pozwala na rozpisanie 
wolnych wyborów.

Politykę rozbijania Niemiec 
mocarstwa zachodnie rozpoczęły 

już nazajutrz po Poczdamie

wykorzystanej mocy produkcyj- i nieważ czerpiemy doświadczenia 
nej. Niedostatecznie stosujemy j i korzystamy z wielkiej pomocy 
w pracy stoczni nowoczesną te- j Kraju Rad, kraju budującego ko 
chnikę, ulepszoną technologię pro munizm, ponieważ uczymy się 
dukcji, zbyt mało zwracamy budować ustrój socjalistyczny na 
uwagi na wnioski racjonalizator-; wzorach sławnej Partii Bolszewic 
skie. i wniosków tych wpły-1 kiej, ponieważ orzewodzi nam

Podkreślaliśmy przy tym, ze zu 
pełnie nie przekonywujące i nie
uzasadnione są argumenty, zawar 
te w memorandum trzech mo
carstw, wyjaśniającym ich wnio 
sek, a powołujące się na ich rze
kome dążenie do zjednoczenia 
Niemiec, czemu miałoby jakoby 
służyć utworzenie komisji mię
dzynarodowej dla zbadania wa-

czyliśmy również liczne fakty, 
świadczące o tym, że cała polity
ka tych trzech mocarstw w sto
sunku do Niemiec zmierza do u- 
tworzenia rozbicia Niemiec, które 
mocarstwa te zapoczątkowały 
przed 5 laty I które konsekwent
nie 1 uparcie realizują, wbrew 
interesom narodu niemieckiego, 
wbrew interesom utrwalenia po-

Trzy mocarstwa—USA,Anglia i 
Francja — dosłownie nazajutrz 
po Poczdamie wkroczyły na dro
gę gwałcenia układu poczdam
skiego, na drogę rozbicia Nie
miec i przygotowania nowej woj 
ny z udziałem Niemiec zachod
nich. Można tu przypomnieć, że 
układ poczdamski zóstał pogw?ał 
eony już w 1946 roku, gdy włą
czono Zagłębie Saary do systemu 
ekonomicznego Francji. Dalsze 
etapy na tej di’odze — to utwo
rzenie połączonej strefy anglo - 
amerykańskiej — „Bizonii“ — 
włączenie Niemiec zachodnich do 
tzw. „planu Marshalla“ w 1947 
roku, zalecenia londyńskie trzech 
mocarstw w stosunku do Niemiec 
zachodnich z lata 1948 roku oraz 
wprowadzenie w Niemczech za
chodnich odrębnej waluty w 
czerwca 1948 roku.

Oznaczało to rozbicie Niemiec 
i rozbijało istotnie Niemcy oraz
stanowiło brutalne pogwałcenie 
przez mocarstwa zachodnie poro
zumień zawartych w Jałcie i Po
czdamie. Następnym krokiem na 
drodze rozbijania Niemiec były

stwo zachodnio - niemieckie zo
stało włączone do tzw. unii eu
ropejskiej, będącej pomocniczą 
organizacją polityczną agresyw 
nego Paktu Północno - Atlantyc 
kiego. Wreszcie jesienią 1950 r., 
na nowojorskiej konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji, główną 
sprawą — jak to wynika z komu 
nikatu ogłoszonego 19 września 
1950 r. — była sprawa utworze
nia armii niemieckiej, sprawa re- 
militaryzacji Niemiec zachod
nich.

Z uwagi na doniosłość proble
mu wykonania uchwał konferen
cji poczdamskiej w sprawie demili 
taryzacji Niemiec, rząd ZSRR za 
proponował zwołanie rady mini
strów spraw zagranicznych USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji i ZSRR 
dla rozpatrzenia problemu wyko 
nania układu poczdamskiego w 
sprawie demilitaryzacji Niemiec.

Wstępna konferencja zastęp
ców ministrów spraw zagranicz
nych czterech mocarstw, która 
odbyła się w okresie od marca 
do czerwca 1951 r. dla opracowa

frankfurckie decyzje trzech mo- Jia £*?«!»” **«“**£. .*•
dy Ministrów Spraw Zagranicz-carstw, utworzenie separatystycz,. ,

negc rządu zachodnio - nlemiec |nycn czterech mocarstw, wyka-
kiego, ogłoszenie statutu Zagłę- jzała, ż,e trzy mocarstwa zachód-
bia Ruhry i wprowadzenie statu; n!e sPrzeciwiając się kategorycz-

runków przeprowadzenia wybo- koju i bezpieczeństwa wszystkich itu okupacyjnego.
rów ogólnoniemieckich. Przyto-1 narodów, 1 W 1950 r. separatystyczne pan

nie włączeniu do porządu dzien. 

(ciąg dalszy na str. 2)
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Jakub Malik demaskuje obłudę wniosku trzech mocarstw w sprawie niemieckiej
. . _ ___ ^Jednoczenia Niemiec i przy- kolwiek rezolucji, przewidującej

(dokończenie ze str. 1) motcarstwa, jest oczywistym i bruj Narzuciwszy Zgromadzeniu O- i wiązania przyjęte w układzie

nego RMSZ propozycji radziec
kiej w sprświe demilitaryzacji 
Niemiec oraz niedopuszczenia do 
ich remilitaryzacji, jak również 
innych propozycji delegacji Zwią 
zku Radzieckiego, zmierzają nie 
do odprężenia, lecz do jeszcze 
większego zaostrzenia sytuacji w 
Europie.

Jak wiadomo, przedstawiciele 
trzech mocarstw zerwali prace 
konferencji wstępnej

Przedstawiciele tych trzech mo 
carstw usiłowali dyktować de
legacji radzieckiej swoje warun 
ki, nie dopuścić do umieszczenia 
na porządku dziennym ani jed
nej ważnej kwestii i przeforso
wać takie sformułowania, które 
dałyby im wolność działania w 
dalszej realizacji ich polityki re
militaryzacji Niemiec zachodnich 
i przygotowania nowej wojny 

W polityce mocarstw zachod
nich wobec Niemiec szczególne 
miejsce zajmuje sprawa Zagłę
bia Ruhry, głównej bazy pro
dukcji zbrojeniowej w Niem
czech i głównej ostoi militaryz- 
mu niemieckiego w dziedzinie 
przemysłu. Związek Radziecki 
proponował, ażeby nad zagłę
biem przemysłowym Ruhry usta 
nowiono wspólną kontrolę czte
rech mocarstw, przy czym za so 
by Zagłębia Ruhry wykorzystane 
byłyby dla rozwoju pokojowego 
przemysłu niemieckiego, jak rów 
nież dla zaspokojenia potrzeb 
tych narodów Europy, które u 
cierpiały wskutek agresji niemie
ckiej.

Trzy mocarstwa, wychodząc z 
założenia swojej polityki rozbi 
c:a N'emiec i remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich, włączyły Za 
gVbie Ruhry do tzw. planu 
Sc’-umana.

W myśl tego planu Zagłębie 
Ruhry zostaje wyodrębnione z 
ż “ia ekonomicznego Niemiec, na 
r'i niemiecki pozbawiony jest 
sw^ch suwerennych praw do te^ 
go obszaru, posiadającego dlań 
żywotne znaczenie, a zasoby Za 
£?~sia Ruhry przechodzą pod za, 
r i a,mery kańskiego k apitalu 
y." ’opoiistycznego i amerykań- 
sk’ego dowództwa wojskowego w 
Europie. W ten sposób doprowa

talnym pogwałceniem 
107 Karty NZ.

ij iii a UAU* w* aaj v i ” -------------- * - w * . ,

artykułu gólnemu omawianie tej kwestii, poczdamskim i w szeregu rnnycn 
‘trzy mocarstwa pogwałciły zobo- porozumień, dotyczących Niemiec.

Sprawiedliwe i słuszne propozycje rządu NRD 
są stale odrzucane przez mocarstwa zachodnie

dwna zostaje do końca amery
kańska polityka odrywania Za
głębia Ruhry, zapoczątkowana 
wprowadzeniem tzw. statutu Za 
głębia Ruhry.

Włączenie Niemiec zachodnich 
do „planu Schumana“, którego 
celem jest przyśpieszenie remili- 
tsryzacji Niemiec zachodnich ' 
utworzenie v/ Europie bazy mili 
tarno-przemysłowej dla agresyw
nego bloku północno-atlantyckie 
go, jest ze strony mocarstw za
chodnich brutalnym pogwałce
niem uchwał poczdamskich o u- 
tworzeniu jednolitych, demokra
tycznych i zdemilitaryzowanych 
Niemiec.

Oto niektóre bezsporne fakty, 
ilustrujące politykę rozbijania 
militaryzacji Niemiec, prowadzo 
ną przez trzy mocarstwa zacho 
dnie

Stawiając sprawę Niemiec na 
forum ONZ Stany Zjednoczone, 
Anglia i Francja mają nadzieję, 
że tą drogą przeszkodzą utworze 
niu jednolitych, pokój miłują 
cych i niezależnych Niemiec.

Wniosek o utworzeniu komisji 
ONZ do spraw Niemiec pozba 
wiony jest wszelkich podstaw, 
gdyż kwestia taka nie należy do 
kompetencji Narodów Zjednoczo 
nych i nie może być przedmio 
tem obrad Zgromadzenia Ogól 
nego.

Włączenie sprawy Niemiec do 
porządku dziennego Zgromadze
nia, jak zaproponowały to trzy

Należy podkreślić fakt, że w 
Niemczech wzmaga się i szerzy 
z dniem każdym ogólnonarodowy 
ruch na rzecz utworzenia jedno
litych, demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec, ruch prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec za 
chodnlch, przeciwko wciągnięciu 
ich do agresywnego bloku pół
nocno-atlantyckiego, za jak naj
rychlejszym zawarciem traktatu 
pokojowego. Naród niemiecki po 
piera jednomyślnie apel Izby Lu 
dowej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej do parlamentu fe
deralnego w Bonn z dnia 15 wrze 
śnią br., w którym to apelu Izba 
Ludowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej proponowała 
zwołać ogólnoniemiecką naradę 
przedstawicieli Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej i przedsta
wicieli Niemiec zachodnich dla 
omówienia dwóch zagadnień: 
przeprowadzenia wolnych wybo
rów ogólnoniemieckich do Zgro
madzenia Narodowego dla utwo
rzenia jednolitych, demokratycz
nych, pokój miłujących Niemiec 
oraz przyśpieszenia zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami.

Uchwalone wówczas przez Izbę 
Ludową rezolucje wskazywały, 
że warunkiem wstępnym do osią 
gnięcia tego celu winny być roz
mowy Niemców przy jednym sto 
le, ażeby doprowadzić do porozu
mienia między Niemcami wschód 
nimi i zachodnimi, że wolne wy
bory demokratyczne do niemiec
kiego Zgromadzenia Narodowego 
przyczynią się do szybszego utwo 
rżenia jednolitych, demokratycz 
nych, pokój miłujących Niemiec.

Kiedy rząd boński po upływie 
blisko dwóch tygodni, 27 wrześ
nia złożył swe oświadczenie, wy 
suwając 14 punktów jako warun 
ki przyjęcia apelu Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej — Izba Ludowa odpowie 
działa oświadczeniem, że więk
szość propozycji parlamentu fede 
ralnego w sprawie warunków 
przeprowadzenia wyborów ogólno 
niemieckich jest do przyjęcia.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zaproponował, 
by na naradzie ogólnoniemieckiej 
opracować niemiecką ordynację 
wyborczą. W tymże czasie Izba 
Ludowa upoważniła rząd Nie
mieckiej Republiki Demokratycz
nej do utworzenia komisji dla 
opracowania ustawy o przepro
wadzeniu wolnych wyborów do 
niemieckiego zgromadzenia naro
dowego, przewidując, że ta usta
wa może stać się podstawą do 
opracowania ordynacji wyborczej 
na ogólnoniemieckiej naradzie 
przedstawicieli Niemiec zachod
nich i wschodnich.

Wiadomo z doniesień prasy, że 
niedawno odbyło się pierwsze po 
siedzenie komisji powołanej 
przez rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej w celu opra
cowania projektu ordynacji wy
borczej dla wyborów ogólnonie
mieckich do zgromadzenia naro
dowego. Przedstawiciele wszy
stkich partii, organizacji maso
wych i zrzeszeń wchodzący w 
skład tej komisji jednomyślnie 
stwierdzili — jak wskazuje ko. 
munikat o pierwszym posiedzeniu 
tej komisji z dnia 26 listopada 
br„ że ogromna większość lud
ności we wszystkich częściach Nie 
mieć uważa przeprowadzenie wy 
borów ogólnoniemieckich dla od 
budowy jednolitych, demokraty
cznych, miłujących pokój i nie

palące zadanie.
Dalej komunikat ten stwierdza, 

że wspólna deklaracja Adenaue- 
ra i ministrów spraw zagranicz
nych Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
ich komunikacie paryskim, że 
Zgromadzenie Ogólne Narodów. 
Zjednoczonych ma postanowić, 
czy mogą być przeprowadzone 

równocześnie wolne wybory w 
republice federalnej, w Berlinie 
i w radzieckiej strefie Niemiec”

• jest sprzeczna z wolą narodu 
niemieckiego,

Dla narodu niemieckiego kwe
stia przeprowadzenia wyborów 
ogólnoniemieckich nie podlega ża 
dnej dyskusji i — jak stwierdza 
komunikat — może być mowa Je 
dynie o porozumieniu na nara
dzie ogólnoniemieckiej między 
przedstawicielami Niemiec zacho 
dnich a przedstawicielami Nie
miec wschodnich w sprawie wa
runków wyborów i w sprawie 
ordynacji wyborczej.

Z chwilą uchwalenia ordyna 
cji wyborczej przez naradę ogól
noniemiecką, należy znieść wszel 
Me ograniczenia w ruchu obywa 
teli pomiędzy strefami i w ko
munikacji z Berlinem.

Oczywiste jest, że byłoby to 
wielkim krokiem na drodze do 
zjednoczenia Niemiec, gdyby pro 
pozycje rządu Niemieckiej Repu

zależnych Niemiec za najbardziej bliki Demokratycznej^ zostały
‘przyjęte przez rząd boński i trzy 
zachodnie mocarstwa okupacyj
ne.

Ale rząd boński f trzy zachod
nie mocarstwa okupacyjne, pro
wadząc politykę rozbijania Nie
miec, odrzucają pod wszelkimi 
możliwymi pretekstami sprawie
dliwe i słuszne propozycje rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Należy przypomnieć, że gdy 10 
października Izba Ludowa Niemie 
ckiej Republiki Demokratycznej 
uchwaliła nowy apel do parla
mentu bońskiego, proponując, aby 
w najbliższym czasie' odbyć na
radę ogólnoniemiecką między 
przedstawicielami Niemiec zacho 
dnich i wschodnich dla omówie
nia sprawy wybOTÓw ogólnonie
mieckich oraz sprawy przyśpie
szenia zawarcia traktatu połcojo 
wego z Niemcami — dnia 16 paż 
dziemika Adenauer i 17 paździer 
nika parlament boński znów od
rzucili te propozycje Izby Ludo. 
wej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

2 listopada prezydent Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
w piśmie do prezydenta Niemiec 
zachodnich zaproponował mu 
spotkanie dla omówienia zagad

go zjednoczenia Niemiec i przy
śpieszyć zawarcie traktatu poko
jowego z Niemcami. Oświadczył 
on również w tym piśmie, że 
rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej zgadza się na to, 
by sami Niemcy, za pośrednict
wem komisji złożonej z przed
stawicieli Niemiec wschodnich i 
zachodnich, pod kontrolą przed
stawicieli czterech mocarstw 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji 
— sprawdzili czy istnieją warun
ki dla przeprowadzenia wolnych 
wyborów we wszystkich częś
ciach Niemiec.

Prezydent Niemiec zachodnich 
odrzucił te propozycje prezyden
ta Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Rząd radziecki ocenia pozytyw
nie i popiera propozycje niemiec
kich sił demokratycznych w spra
wie zjednoczenia Niemiec drogą 
wyborów ogólnoniemieckich do 
Zgromadzenia Narodowego w ce
lu utworzenia jednolitych, demo
kratycznych, pokój miłujących 
Niemiec, jak również propozycję 
w sprawie przyśpieszenia zawar
cia traktatu pokojowego z Niem
cami, po czym nastąpiłoby wyco
fanie wszystkich wojsk okupacyj 
nych. Związek Radziecki uważa, 
że dawno już należy usunąć 
wszelkie przeszkody ku temu, aże, 
by wybrani przedstawiciele naro 
du niemieckiego zasiedli przy 
jednym stole i omówili żywotne 
dla swego kraju zagadnienia u- 
tworzenia jednolitych, demokra
tycznych, pokój miłujących Nie- 

zawarcLanień związanych ze sprawą zwo- -rrvsoieszeniałania narady ogólnoniemieckiej, mieć i przyspieszenia
ażeby doprowadzić do pokojowe-1 traktatu pokojowego.

Bezprawiem I obelgą dla narodu niemieckiego 
bałoby narzucenie mu jakiejś międzynarodowej kurateli

- —., . •_   —— ^inivnal nćlltl9/1 A7vł flS tOIhl i i
Nie można nie dostrzec, że po 

stawienie przez trzy mocarstwa 
na forum Zgromadzenia Ogólne
go sprawy utworzenia komisji 
dla przeprowadzenia dochodzeń 
w Niemczech zmierza do tego, 
aby przeszkodzić wszelkimi spo
sobami niemieckim siłom demo
kratycznym w ich dążeniu do u- 
tworzenia jednolitych, demokra
tycznych, pokój miłujących Nie
miec oraz przyśpieszenia zawarcia 
traktatu*Mkojowego z Niemcami. 
Nie można nie dostrzec, że utwo
rzenie jednolitych Niemiec nie 
należy do planów rządów trzech 
mocarstw, które przeprowadzają 
pośpiesznie remilitaryzację Nie
miec zachodnich, odbudowują 
niemiecką armię regularną z ge 
nerałami hitlerowskimi na czele 
i stawiają sobie za zadanie wyko 
rzystanie rezerw ludzkich i za
sobów materialnych Niemiec za
chodnich w celu przygotowania 
nowej wojny.

Wkroczywszy na drogę monto 
wania agresywnych bloków i wy 
korzystywania w tym celu zacho 
dnio-niemieckich elementów od
wetowych i militarystycznych, ko 
ła rządzące USA, Anglii i Frań 
cji obawiają się zjednoczenia Nie 
mieć, obawiają się wolnych wy 
borów ogólnoniemieckich, nie 
chcą zawierać traktatu pokojowe

go 3 Niemcami. Stawiając spra
wę Niemiec na forum ONZ trzy 
mocarstwa mają nadzieję, że w 
ten sposób będą mogły odwlec 
na czas nieokreślony a następnie 
również storpedować sprawę zwo 
łania narady ogólnoniemieckiej i 
przeprowadzenia wolnych wybo
rów ogólnoniemieckich, stawiając 
tym samym naród niemiecki 
przed faktem dokonanym włączę 
nia Niemiec zachodnich do agre
sywnego bloku północito-atlantyc 
kiego.

W związku z tym można było
by przypomnieć oświadczenie 
gazety zachodnio - niemieckiej 
„Reutlinger Generalanzeiger“, że 
„kanclerz Adenauer w prywat 
nym gronie nigdy nie ukrywał, 
że uważa za katastrofę zjedno
czenie Niemiec przed przeprowa 
dzeniem remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i przed ich włączę 
nier* do zachodniego systemu ob 
rannego“, to jest do systemu agre 
sywnego bloku północno-atlantyc 
kiego.

W tymże kierunku idą wywo
dy p. Edena.

Według doniesień Agencji Reu
tera z 21 listopada, angielski mi
nister spraw zagranicznych p. 
Eden, reasumując debatę w Izbie
Gmin w sprawach polityki zagra

nicznej, oświadczył 20 listopada 
w sprawie Niemiec:

„Nie dążymy do zawarcia ukła 
du o pokojowym uregulowaniu 
sprawy Niemiec“. Jest to widocz 
nie zdanie ,nie tylko p. Edena i 
rządu angielskiego, lecz również 
zdanie „trzech“ — USA, Anglii i 
Francji — ponieważ przedstawi
ciele Anglii podkreślają _ stale w 
swych przemówieniach, że wystę 
pują w imieniu trzech mocarstw.

Oczywiste jest, że utworzenie 
międzynarodowej komisji dla 
Niemiec okazało się potrzebne 
rządom USA, Anglii i Francji po 
to, ażeby wykorzystać Narody 
Zjednoczone w celu zamaskowa 
nia swych agresywnych celów 
militarystycznych zmierzających 
do tego, by nie dopuścić do zje 
dnoczenia Niemiec, uwiecznić re 
żim okupacyjny, odwlec zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami.

Delegacja Związku Radzieckie
go sprzeciwia się kategorycznie 
narzucaniu narodowi niemieckie 
mu, wbrew jego woli i bez u 
względnienia istniejących porożu 
mień międzynarodowych w spra
wie Niemiec, jakiejś kurateli ze 
strony komisji międzynarodowej, 
i uważa, że utworzenie takiej ko 
misji byłoby obelgą dla narodu 
niemieckiego.

kolwiek rezolucji, przewidującej 
utworzenie bezprawnej i ubliża
jącej dla narodu niemieckiego 
komisji międzynarodowej.

Jeśli chodzi o zgłoszone przez 
delegatów Anglii i Pakistanu pro 
pozycje zaproszenia tu przedsta
wicieli rządu bońskiego, to jest 
rzeczą zupełnie jasną, czemu do 
maga ją się tego autorzy rezo
lucji trzech. Próba zaproszenia 
przedstawicieli rządu bońskiego 
spowodowana jest przede wszyst 
kim faktem, że autorzy propozy
cji utworzenia komisji dla Nie« 
mieć — usiłują rozdmuchać dys
kusję nad tą bezprawnie wysu
niętą przez nich sprawą. Tym 
samym pragną oni zamaskować 
bezprawie oraz fakt brutalnego 
pogwałcenia Karty NZ 1 jej 107 
artykułu, oraz istniejących po
rozumień międzynarodowych do
tyczących Niemiec. Właśnie po 
to potrzebne jest zaproszenia 
przedstawicieli rządu bońskiego. 
Jest rzeczą zrozumiałą że z tego 
rodzaju propozycją nie można 
się zgodzić.

Delegacja Związku Radzieckie
go uważa, że sami Niemcy naj
lepiej mogą osądzić, czy istnieją 
przesłanki i warunki dla prze
prowadzenia wyborów» mogą się 
porozumieć na temat warunków 
przeprowadzenia wyborów i usta 
wy wyborczej. Mogą utworzyć 
również komisję i to — jeśli bę
dą uważali za konieczne przy 
współdziałaniu czterech mo
carstw okupujących Niemcy, mo 
gą zbadać, czy istnieją przesłanki 
dla przeprowadzenia wyborów w 
Niemczech.

Wobec tego, że Zgromadzenie 
Ogólne jest niekompetentne do 
rozpatrywania tej sprawy i że roa 
wiązanie tej kwestii stanowi po
gwałcenie Karty NZ oraz istnie
jących porozumień międzynarodo 
wych, delegacja Związku Radzieo 
kiego uważa za niemożliwe po
parcie propozycji zgłoszonej 
przez delegata pakistańskiego. 
Propozycja ta bowiem wynika, 
bezpośrednio, z propozycji trzech 
mocarstw, która, jak już dowie
dziono,' jest sprzeczna z Kartą 
NZ i ani Zgromadzenie Ogólne, 
ani Komisja Polityczna nie mają 
prawa rozpatrywać jej.

Nikt nie może pozbawiać narodu niemieckiego
prawa do pokojowego zjednoczenia kraju

Rząd radziecki domagał się 
konsekwentnie od szeregu lat u- 
tworzenia jednolitych, demokra
tycznych, miłujących pokój Nie
miec oraz wycofania następnie 
wszystkich wojsk okupacyjnych 
z Niemiec, uważając, że nikt nie 

' może pozbawiać narodu niemiec

Akademio Wojskowo-Polityczna rozpoczęła pracę 
W Inauguracji roku szkolnego wziął udział Prezydent Bolesław Bierut

WARSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. w Akademii Wojskowo-Po 
litycznej im. Feliksa Dzierżyńskiego w Warszawie odbyła się uro 
czysta inauguracja roku szkolnego. Na uroczystość przybył Prezy
dent R. P. —■ Bolesław Bierut, witany dźwiękami Hymnu Naro
dowego. Prezydentowi R. P. towarzyszyli minister obrony narodo
wej — Marszałek Polski Konstanty Rokossowski i szef Głównego 
Zarządu Politycznego W. P. wiceminister obrony narodowej gene
rał Marian Naszkowski.

Prezydenta R. P. oraz zebra
nych powitał komendant Akade
mii płk. M. Stankiewicz. Nastę
pnie szef Głównego Zarządu Po
litycznego W P. wiceminister ob
rony narodowej generał Marian 
Naszkowski wygłosił przemówie
nie, obrazujące zadania Akademii 
i doniosłą rolę oficerów politycz
nych w Wojsku Polskim. Mówca 
stwierdził m. in.:

„Opierając się pa doświadcze
niach Armii Radzieckiej i na do
świadczeniach____________ własnych, uogól __ , „w_
niając je, przystosowując umie- j bardziej skutecznych 
jętnie do warunków wojska wskaj pracy służyć winna

wej w kraju, winniśmy doskona
lić ustawicznie metody i środki 
kształtowania świadomości polity 
cznej żołnierzy, pogłębiania pa
triotyzmu i internacjonalizmu, 
mobilizowania tych uczuć dla 
świętej sprawy obrony ojczyzny, 
pobudzania nienawiści wobec wro 
gich sił imperializmu, budzenia 
czujności rewolucyjnej.

I właśnie temu celowi — pod
noszeniu na wyższy poziom pra
cy partyjno-politycznej w woj
sku, wypracowywaniu nowych, 

form tej 
Akademia

zania naszej partii i nauki płyną j Wojskowo-Polityczna*.
ee z obecnego etapu walki klaso- ,,Zadania Akademii ale mogą

ograniczać się do kształcenia kadr 
pracowników politycznych. Aka 
demia winna stać się z czasem 
nie tylko kuźnią kadr, lecz równo 
cześnie twórczym ośrodkiem na
ukowej myśli wojskowo-politycz
nej“.

Po przemówieniu gen. Nasz- 
kowskiego wykład inauguracyjny 
na temat „Oficer polityczny — 
kierownik pracy partyjno - poli
tycznej, wychowawca żołnierza — 
obrońcy Polski Ludowej“ wygło
sił płk. Biełous.

kiego jego prawa do pokojowego 
zjednoczenia kraju, do zwołania 
narady ogólnoniemieckiej, do 
przeprowadzenia wolnych wybo
rów w całych Niemczech, jego 
prawa do traktatu pokojowego.

Rząd radziecki uważa, że »ami 
Niemcy mogą najlepiej zbadać, 
czy istnieją warunki dla przepro 
wadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech; mogą oni to 
uczynić przy pomocy komisji 
składającej się z przedstawicieli 
Niemiec wschodnich i zachod
nich pod kontrolą okupujących 
Niemcy mocarstw, jeśli Niemcy 
uważać to będą za konieczne.

Jeśli chodzi o propozycje 
trzech mocarstw w sprawie po
wołania tzw. międzynarodowej 
komisji pod kierownictwem ONZ 
dla zbadania warunków przepro
wadzenia wyborów w republice 
bońskiej, w Berlinie i w NRD, 
to jak już oświadczała delegacja 
ZSRR — propozycja ta pozba wio 
na jest wszelkich podstaw, ponie-

czne zobowiązania. Sądząc np. 
z wiadomości prasowych, zobo
wiązał się on do remilitaryzacji 
Niemiec, do utworzenia 12 dywi
zji, tzn. zobowiązał się dostar
czyć niemieckiego mięsa armat, 
niego generałowi amerykańskie
mu Eisenhowerowi. Lecz nie o- 
znacza to jeszcze, że jest to opi
nia Niemiec, narodu niemieckie
go.

Delegacja ZSRR głosować bę
dzie przeciwko uchwaleniu jakiej

Najlepsi 
plantatorzy 
ziemniaków

otrzymują nagrody
Dn. 4 bm. przyznano okręgowe 

nagrody dla najlepszych planta
torów ziemniaka przemysłowego 
na poletkach konkursowych w 
województwach gdańskim i ko
szalińskim.

Pierwszą nagrodę w kwocie 
900 zł otrzymał Leon Knopa z 
gromady Kiszewa - Zamek w po
wiecie kościerskim, który uzyskał 
na poletku konkursowym (1000 
m kw.) plon w wysokości 450 
kwintali z hektara, uzyskując 
17,7 proc. skrobi w ziemniakach.

Na drugim miejscu (nagroda 
750 zł) znalazł się Antoni Słowiń
ski z powiatu Szczecinek (woj. 
Koszalin), który zebrał 402 kwin
tale z 1 ha i uzyskał 18,4 procent 
skrobi w ziemniaku.

Trzecią nagrodę — 600 zł — 
otrzymał Henryk Głowacki z gro 
mady Radusz, pow. Miastko (woj. 
Koszalin), zbierając 407 kw. z ha 
i uzyskując 16,4 proc. zawartości 
skrobi.

Te cenne nagrody dla czoło
wych plantatorów przyczynią się 
niewątpliwie do podniesienia za
interesowania hodowlą ziemnia
ków przemysłowych wśród naj
szerszych mas chłopskich nasze
go województwa, (iz)

Po zakończeniu uroczystości 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
zwiedził gmach Akademii. Prezy
dent R. P„ oglądając bogate u- 
rządzenia Akademii — dobrze wy 
posażone sale wykładowe, gabi
nety naukowe, bibliotekę, inter
nat itd. — w serdecznych rozmo 
wach z wykładowcami i 
czarni Akademii żywo intereso
wał »fi ich pracą i nauką,

Przyśpieszyć stosowanie metody Kowalowa 
w zespole portowym Gdańsk - Gdynia
W przedsiębiorstwach resortu 1 cie oraz włączenia się przeszło 

nąrady 190 proc. robotników do wspólza-

waż zagadnienie to nie należy do 
kompetencji organów ONZ i nie 
może być przedmiotem dyskusji 
na Zgromadzeniu Ogólnym.

Trzeba podkreślić, że wstęp do 
rezolucji trzech mocarstw powo
łuje się na to, że trzy mocarstwa 
działają na podstawie propozycji 
kanclerza bońskiego, Adenauera, 

słucha- Jednakże Adenauer — to nie są 
Niemcy. Adenauer wnosi bardzo 
wiele propozycji i podejmuję U.

morskiego odbywają się . 
wytwórcze zwoływane z inicjaty
wy miejscowych rad związko
wych. M. in. zebranie takie od
było się w klubie robotników por 
tu gdańskiego.

Załogi przeładunkowe portu 
gdańskiego — jak stwierdził se
kretarz rady miejscowej, dawny 
przodownik pracy Jesionowski— 
w wyniku zastosowania radziec
kiej metody szybkościowego prze 
ładunku statków, skróciły prze
ciętnie czas postoj’u każdej przy
bywającej do portu gdańskiego 
jednostki o 26 proc. w porówna
niu z rokiem ubiegłym.

To poważńfe osiągnięcie, które 
przyczynia się w dużej mierze do 
obniżenia kosztów Własnych przy 
przeładunkach towarów, uzyska
no w wyniku podniesienia stop
ni» mecMgąęl! mm x w*

współza
wodnictwa w socjalistycznej o- 
piece nad dźwigami i urządze
niami mechanicznymi.

Zabierający głos w dyskusji 
pracownicy rejonu drobnicy 
wskazali na trudności, jakie wy
wołuje w szybkościowych przeła 
dunkach towarów tranzytowych 
opóźnianie przez armatorów lub 
maklerów dostarczania specyfi
kacji towarów.

Wielokrotny przodownik pra
cy, dźwigowy KAZIMIERZ CZY
ŻYK, napiętnował niektórych a- 
ktywistów gospodarczych, którzy 
nie zrealizowali słusznej uchwa 
ły robotników, domagających 
się zastosowania w porcie meto* 
dy inż. Kowalowa.

Podobne narady odbyli takit 
robotnicy w porcie gdańskim, w 
stoczni w Pleniewie, w Tczewie
om istem m

w

fe

i
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Grzeczna obsługa zdobywa klienta
— O prawdziwości twierdzenia, że „grzeczna i właści

wa obsługa zdobywa klienta i zwiększa obrót sklepu" — prze
konaliśmy się niejednokrotnie w naszej pracy — mówi dyre
ktor działu spożywczego MHD ob. Prokop. Ot np. ostatnio 
dzięki uprzejmemu personelowi dwa sklepy we Wrzeszczu: nr 
6 przy ul. Kościuszki i nr 15 przy ul. Chwaszczyńskiej, a w 
Gdyni sklep nr 16 przy ul. 10 Lutego, notują najwyższe o- 
broty.

Na szczególne uznanie zasługu
je zespołowa praca doskonałych 
załóg sklepu nr 23 w Oliwie 
(przy ul. Armii Polskiej) czy 
sklepu nr 2 w Gdyni (przy ul. 
Świętojańskiej 67), o których 
klienci wyrażają się z jak naj. 
większym uznaniem. Nie może
my również pominąć sklepu nr 
25 (w Orłowie, na placu Górno
śląskim), którego kierownik ob. 
Jan Krzewiński otrzymał za swą 
pracę nagrodę ministra handlu 
wewnętrznego, a pracownicy te
go sklepu: Krawiec, Boczy, Rou 
gut i Kiedrowska, dzielnie przy
czyniają się do systematycznego 
przekraczania planów miesięcz- 
nych.

Plan uujkonanij
Jakże jas^r&wo odbija od nich 

niewłaściwy śrosunek do kliente
li zwolnionego ostatnio z pracy 
kierownika sklepu nr 75 w Gdy. 
ni ob. Myszko, czy młodzieżo
wej załogi sklepu nr 13 w Gdań
sku, którą również trzeba było 
zastąpić bardziej uprzejmym per 
sonelem.

A o tym, że złą opinię sklepu 
można naprawić rzetelną pracą, 
świadczy uwieńczony powodze
niem wysiłek nowej kierownicz
ki sklepu nr 13 w Nowym Porcie, 
ob. Świtek, która z zaniedbanej 
i źle prosperującej stworzyła do 
skonale pracującą placówkę.

Przy przeglądaniu wykazów, 
meldujących o przekroczeniu pla 
nów miesięcznych przez poszczę 
gólne sklepy, automatycznie na
suwa się pytanie, jak przedsta
wia się sprawa z wykonaniem 
planu rocznego MHD?

— No cóż — przyznaje szcze 
rze ob. Prokop. — Do końca gru 
dnia plan roczny wykonamy, ale 
nie uda się nam go przekroczyć, 
ponieważ zawiódł plan inwesty
cyjny w zakresie rozbudowy sie
ci naszych sklepów. Na 47 pla
nowanych nowych sklepów spo
żywczych MHD, uruchomiliśmy 
33 w Gdyni, dzięki poparciu ko
mitetów blokowych i przychyl

nemu nastawieniu gdyńskiego 
Prezydium MRN. Natomiast 14 
punktów, zaplanowanych w Gdań 
sku, nie dało się dotąd urucho
mić z tej prostej przyczyny, że 
do dnia dzisiejszego Prezydium 
gdańskiej MRN nie dało lokato
rom mieszkającym w przeznacza 
nych na ten cel lokalach miesz
kań zastępczych.

, Dlatego też tylko przedmieścia 
Gdyni, jak Orłowo czy Mały 
Kack, jeszcze w bieżącym mie
siącu otrzymają nowe sklepy spo 
żywcze MHD.

Noire sklepi)
W Redłowie, w osiedlu miesz

kaniowym DBOR-u, otworzyliś
my ostatnio nowy sklep wzorco
wy, wyposażony na razie w pro
wizoryczne urządzenie, do cza
su dostarczenia właściwego, wy
konywanego przez spółdzielnie 
,,Dąb".

W tych dniach ul. Śląska w 
Gdyni otrzyma 3 nowe sklepy: 
cukierniczy, warzywny i piekar
ski, Zostaną także uruchomione

nowe sklepy spożywcze przy ul. 
Olgierda i Częstochowskiej w Ma 
łym Kacku.

Jeśli chodzi o atrakcyjne sezo 
nowe towary, to przygotowuje 
się dla naszych sklepów spożyw 
czych spore partie orzechów, po 
marańcz, win krajowych i zagra 
nicznych oraz słodyczy. A poza 
tym już od 13 bm. MHD rozpo
cznie sprzedaż choinek.

Dobrze zaopatrzone w bogaty 
asortyment towarów sklepy MHD 
oraz życzliwa obsługa klientów 
są dobrym sprawdzianem właś
ciwej pracy kierownictwa i per
sonelu rozwijających się, młodych 
jeszcze placówek handlu uspołe
cznionego. (bd)

U
JJ DROGA MŁODYCH

ukaże się 
w tym tygodniu 

u; nu ni. jutrzejszym

Niech przyjaźń połączy nasze Żółte Morze 
z waszym srebrnym Bałtykiem!

W ramach wymiany kultural
nej z zagranicą od kilkunastu 
dni bawi w Polsce ponad 200- 
osobowy młodzieżowy zespół ar
tystyczny Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Zespół posiada bogaty 
chór i wielu solistów, balet i orkie 
strę. 13 dotychczasowych wystę
pów w Warszawie M2 na Śląsku

społu wiązankę pięknych kwia 
tów.

W odpowiedzi na powitanie je
den z przedstawicieli zespołu po 
wiedział m. in.:

— Gdańsk nie jest dla nas 
miastem nieznanym. Z Gdań 
ska przybywały do nas wasze 
statki handlowe, przynosząc

. ..

spotkało się z największą sympa
tią i uznaniem publiczności.

W dniu wczorajszym na dwor
cu w Sopocie przedstawiciele 
władz i młodzieży powitali przy
byłych do Gdańska na dwa goś
cinne występy 160 młodych arty
stów Chińskiej Republiki Ludo
wej. Przewodniczący Prezydium 
MRN w Sopocie ob. Mueller w 
serdecznych słowach, w imieniu 
władz trójmiasta, powitał gości, 
wręczając przedstawicielowi ze

'łlaóza ocena

„OlŁękLhm miecze
„Błękitne miecze“, które stały 

się tytułem wyświetlanego ostat
nio na ekranach Wybrzeża filmu 
Defy, znaleźć można na odwrot
nej stronie pięknego porcelano
wego talerza czy dna wytwornej 
filiżanki. Jest to bowiem znak 
fabryczny miśnieńskiej wytwórni 
porcelany, o której powstaniu 
opowiada opracowany przez Al 
freda Böttchern scenariusz. Twór 
cą sławnej miśnieńskiej porcela 
ny był Jan Böttger. Encyklope
dia Brockhausa mówi o nim nie
wiele’

„Böttger Jan Fryderyk. Al
chemik. Urodzony 4 lutego 
1682 w Schleiz, zmarł 13 mar
ca 1719. r. w Dreźnie. Był ap
tekarzem w Berlinie. Jako 
adept uciekł do Wittembergi, 
skąd porwał go do Drezna Au 
gust Mocny i uwięził w związ 
ku z jego alchemicznymi do
świadczeniami. Przez długi 
czas uważano Böttgera za wy 
nalazcę europejskiej porcela
ny, w rzeczywistości jednak

ulepszył on jedynie wynalazek 
Tschirhausa. W r. 1710 został 
dyrektorem miśnieńskiej fa 
bryki porcelany...“

Ten w kilku zdaniach stresz 
czony żywot Böttgera dostarczył 
scenarzyście materiału do pasjo 
nującej akcji filmu. Drama
tyczne ucieczki z Berlina i z Ba
szty Dziewicy, współpraca z Las- 
carim, alchemikiem - oszustem 
w zakonnym habicie, spotkania 
z Ehrenfriedem von Tschirhau- 
sen, interesujące sceny laborato
ryjnych doświadczeń, świetnie 
wyreżyserowane przez Wolfganga 
Schleifa, trzymafły widza w bez
ustannym napięciu.

II. Quast (Böttger) bardzo 
prawdziwie odtworzył postać wy 
nalazcy, stającego się ofiarą Che i 
wości pruskiego Hohenzollerna 
a potem saskiego Wittelsbacha. 
Narzeczoną Jana, Katarzynę, za
grała M. Prenzel. W roli zaś sas
kiego radcy dworu i znakomite
go uczonego, Tschirhausa, wystą 
pił A. Engel. (fö

stęp w Teatrze Wielkim we 
Wrzeszczu. W dniu jutrzejszym 
mili goście zwiedzą muzeum w 
Gdańsku, po południu udadzą się 
na wycieczkę do Malborka, a 
wieczorem w Młodzieżowym Do 
mu Kultury w Gdyni nastąpi 
spotkanie gości z naszą młodzie 
żą. Tego samego wieczóru cały 
zespół uda się w dalszą podróż 
do Poznania, i Wrocławia.

Te dwa występy młodzieżowe
go zespołu artystycznego Chiń
skiej Republiki Ludowej pozwolą 
nam poznać naszych chińskich

MSGAWKI
Pamiętajcie o koszach

Budynek dworcowy w Orłowie 
jest czysto i schludnie utrzyma
ny. Poczekalnia jest już wczes
nym rankiem sprzątnięta. Nie

stety, po kilku godzinach jej stan 
budzi pewne zastrzeżenia.

Utrzymanie czystości na dwor
cach nite należy wyłącznie do per 
sonelu PKP, lecz także do podróż 
nych. Na papiery i śmieci jest 
kosz, a na popiół z papierosów 
— są popielniczki. Przy odrobinie 
dobrej woli podróżnych poczekał 
nia w Orłowie będzie zawsze 
sprawiała przyjemne wrażenie, 
nie tyiko przez kilka godzin po
rannych. (hg)

Z każdej strony 
inna godzina

Na kościelnej wieży w Sztumie 
są zegary. Niestety, nie można 
im wierzyć, bo gdy zegar, umie 
szczony na północnej stronie wie 
ży, wskazuje godzinę 12, to zegar 
ńa południowej stronie wskazuje

te zegary, bo cierpliwość miesz
kańców Sztumu jest na wyczer
paniu! (z).

Koncert „Po prostu“
Dzisiaj o godz. 1630 odbę

dzie się w auli WSHM w So
pocie koncert dla studentów, 
zorganizowany z okazji mie
siąca propagand;/ tygodnika 
studenckiego „Po prostu”. W 
koncercie wezmą udział zespo 
ły artystyczne z WSHM, AMG 
i Wyższej Szkoły Muzycznej.

(wj)

12.05, a na zegarze od strony 
wschodniej zdumieni mieszkańcy

braci i jeszcze bardziej zacieśnić Sztumu widzą godzinę 11.50. 
więzy przyjaźni polsko-chińskiej. Może więc znajdzie się zegar-1

(hg) mistrz, który ureguluje wreszcie

Budujemy naszą stolicę
W świetlicy LPŻ w Gdyni przy 

ul. Jana z Kolna odbyła się os
tatnio narada aktywistów Społe
cznego Funduszu Budowy Stoli
cy w obecności przedstawicieli 
Partii i władz terenowych.

Przewodniczący gdyńskiego ko 
mitetu SFOS ob. Stawiarski pod 
sumował. tegoroczną działalność 
komitetu, który posiada 103 pla
cówki przy zakładach pracy, 39 
szkolnych, 14 rejonowych oraz 
187 delegatur przy komitetach 
blokowych.

Za pośrednictwem tych komó
rek organizacyjnych wpływają 
pieniądze na SFOS. Dzięki 
wprowadzeniu współzawodnictwa 
międzykomitetowego Gdynia już

nam wasze pozdrowienia i za
nosząc waszej Ojczyźnie ser
deczne słowa przyjaźni od 
Chińskiej Republiki Ludowej.

NIECH ŁĄCZY SIĘ NASZE 
ŻÓŁTE MORZE Z WASZYM 
SREBRNYM BAŁTYKIEM!

NIECH' ŁĄCZY SIĘ NASZ 
PEKIN Z WASZĄ WARSZAWĄ!

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ POL 
SKO-CHIŃSKO-RADZIECKA!

NIECH ŻYJE PREZYDENT 
BIERUT I MAO „TSE-TUNG!

NIECH ŻYJE NASZ NAUCZY 
CIEL I CHORĄŻY POKOJU 
GENERALISSIMUS STALIN!

Przez kilka chwil słychać było 
tylko entuzjastyczne okrzyki 
„Niech żyje“ i oklaski. Po odśpie 
waniu hymnu ŚFMD goście udali 
się do Grand-Hotelu.

Młodzi artyści zwiedzą dzisiaj 
przed południem Gdynię i port.
Wieczorem odbędzie się drugi wyniczo - chłopski.

z dniem 15 listopada br. wyko
nała swe zobowiązania w sto
sunku do SFOS, przekazując na 
rzecz budowy Warszawy 70-000
zł. Zbiórka funduszów na bu
dowę stolicy ulega co roku nasi
leniu we wrześniu, który jest 
specjalnie poświęcony temu celo 
wi. Datki wpływają jednak przez 
cały rok; ogół bowiem spoieczeń 
stwa pamięta o budowie swej 
stolicy.

Należy podkreślić ofiarność ca 
tego społeczeństwa gdyńskiego, 
które w zbiórkach ulicznych bra 
lo aktywny udział, nie wyłącza
jąc młodzieży ze szkół podstawo
wych. (Jota)

Lekarze o gruźlicy
PCK w ramach Dni Przeciw

gruźliczych organizuje w dniu 9 
bm. w trójmieście trzy odczyty, 
omawiające zagadnienie walki z 
gruźlicą.

Dla mieszkańców Gdańska i 
Wrzeszcza odczyt wygłosi dr. Nie 
pokólczycka w sali Akademii Me 
dycznej przy ul. Rokossowskiego 
o godz. 12. Do mieszkańców So
potu będzie mówił dr. Pilecki w 
sali konferencyjnej Prezydium 
MRN o godz. 11, a w Gdyni od
czyt wygłosi dr. Sołtys w sali ki 
na „Warszawa“ o godz. 10. Po od 
czycie będzie wyświetlony film 
o tematyce ochrony zdrowia.

10 zł za przejazd 
„na gapę"

W Wojewódzkim Przedsiębior
stwie Komunikacyjnym Gdańsk- 
Gdynia z dniem 1 bm. zostały 
wprowadzone przepisy porząd
kowe dla pasażerów, korzystają
cych z autobusów, trolejbusów i 
tramwajów.

Wypowiadając zdecydowaną 
walkę pasażerom ,,na gapę", usi
łującym odbywać bezpłatne ,,rej 
sy", podniesiono opłaty karne za 
przejazd bez biletu do 10 zł.

Specjalni kontrolerzy społecz
ni, powołani przez WPK GG, bę
dą czuwali nad ścisłym przestrze 
ganiem przepisów. (j-a)

Sprawiedliwy wyrok
zakończył proces spekulantów w Kartuzach

W drugim dniu rozprawy w 
trybie doraźnym przeciwko spe
kulantom skórą w Kartuzach, 
o której pisaliśmy w numerze 
niedzielnym, przewód sądowy 
całkowicie wykazał winę oskar
żonych.

Banda tych spekulantów, wy
kupując na wsi po cenach pań
stwowych ekórę, przeznaczoną 
dla chłopów, i sprzedając ją w 
mieście po cenach znacznie wyż
szych, działała na szkodę pań
stwa i godziła w sojusz robot-

Dla wygody ludzi pracy 
PDT czynny w niedzielę

W najbliższą niedzielę 9 bm. 
Powszechny Dom Towarowy w 
Sopocie będzie dodatkowo czyn
ny w godzinach 11 — 17. Taką 
decyzję podjęła dyrekcja wraz z 
pracownikami PDT, aby ułatwić 
zakupy ludziom pracy.

Wszystkie działy domu towaro 
wego są zaopatrzone w dostatecz 
ne ilości towarów. Ponieważ w 
grudniu największym powodze>- 
niem cieszy się dział zabawek, 
został on szczególnie bogąto zao
patrzony.

Ponadto w pomieszczeniach 
biurowych PDT zostanie otwar

ta wystawa zabawek, przy któ
rej zorganizowany będzie rów
nież punkt sprzedaży, wyłącznie 
dla przedszkoli i żłobków.

Cały personel Domu Towarowe 
go zobowiązał się w okresie 
wzmożonego ruchu specjalnie 
szybko i grzecznie obsługiwać 
klientów, a pracownica działu fi 
nansowego ob. Jadwiga Wzduł- 
ska zobowiązała się, bez uszczer 
bku dla swej pracy, dopomagać 
koleżankom z innych, najbar
dziej ruchliwych stoisk, wypisu
jąc paragony itd.

(meł.)

W okresie, gdy państwo wy 
maga od chłopa dopełnienia 
obowiązków sprzedaży nad
wyżek zboża i kartofli, prze
znaczonych dla mas pracują
cych w miastach, zapewniając 
mu jednocześnie dostawę to 
warów przemysłowych, w wy 
niku wrogiej działalności ban 
dy spekulantów chłopi zasta
wali zamiast skóry — puste 
półki w sklepach spółdzielni 
gminnęj.

Uznając winę oskarżonych, sąd 
skazał Stanisława Nieradzimskie 
go na 4 lata więzienia, 500 zł 
grzywny i utratę praw obywatel
skich i publicznych praw hono
rowych na okres 3 lat, Adolfa 
Stefaniszyna na 4 lata i 6 miesię 
cy więzienia, 1.500 zł grzywny i 
utratę praw obywatelskich i pu
blicznych praw honorowych na 
okres lat 4, oraz Jana Chejmanow 
skiego, Klemensa Myszkę, Pawła 
Litwica, Henryka Pruszaka i Fe
liksa Grabłowskiego — każdego 
z nich na trzy lata więzienia, 
500 zł grzywny i utratę praw oby 
watelskich i publicznych praw 
honorowych na okres lat 3.

Józefa Walkusza skazano w po 
stępowaniu zwykłym na rok i 6 
miesięcy więzienia oraz utratę 
praw obywatelskich i publicz
nych praw honorowych na okres 
2 lat. (hg)
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TEATRY

TEATR WIELKI — GDANSK:
Wystąp zespołu Chińskiej Republi
ki Ludowej — godz. 19.

P. F. B. — STUDIO OPEROWE:
nieczynne.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA!
„Za tych, co na morzu“ — godz. 16. 

TEATR KAMERALNY — SOPOT: 
„Moralność pani Dulskiej“ — godz 
19.30.

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ: „Bajka“ —

„Wędrówki czarodzieja“ (IG, 18, 20). 
ZMP-owiec“ — „Wielki objnwatei“ 
seria II (16, 18, 20). „Przyjaźń“ — 
poniedz., środy i piątki (17 i 19). w 
niedziele i święta (15, 17, 19) „D6- 
Ieko od Moskwy“. „Polonia“ (Oli
wa) — „Zakazane piosenki“ (16, 18, 
20).

NOWY PORT: „Marynarz“ — „Po
gromca atamana“ (18, 20),

GDYNIA: „Atlantic“ — „Ziemia
drży“ (15.30, 17.50, 20.30). „Goplana“ 
— „Scott na Antarktydzie“ (16, 18, 
20). „Warszawa“ — „Burmistrz An
na“ (16, 18, 20). „Promień“ — „Tę
cza“ (17, 19). „Neptun“ (Orłowo) — 
„Miasto młodzieży“ (17, 19).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Błękitne mie
cze“ (16, 18, 20). „Polonia“ — nie
czynne.

FOTO PLASTIKOM — Gdynia, ulica
Władysława IV 28 — „Nad jeziorami 
Bawarii i w górach Tyrolu“.

DYŻURY APTEK 
od dnia 1 do 8 bm,

Gdańsk -~ Lakowa 16, 
Gdańsk-Wrzeszcz — PI. Wybickiego 18 
Gdynia — 22 Lipca 44.
Sopot — Stalina 715.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDANSK - WRZESZCZ 

?el 410-00 - Grunwaldzka * 
Pogotowie dziecięce. Grunwaldzka 8 

tal 424-44 — czynne od 1S—22. 
SOPOT 

rei. 524-00. ul. Stalina 778.

WYSTAWY
Wielka wystawa plastyczna w za

bytkowej Zbrojowni ‘gdańskiej dla 
uczczenia Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej otwarta 
codziennie od 10 do 19.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne od godz. 10 (w poniedziałek 
zamknięte). Wystawa „Sztuka ZSRR“.

FACHOWC Y POSZUKIWANI

25 kobiet w charakterze strażniczek zatrudni na
tychmiast Stocznia Gdańska. Wynagrodzenie wg 
umowy dla Straży Przemysłowej. Wiek 18 — 35 
lat, Stan wolny, zaświadczenie lekarskie, 2 ob
szerne życiorysy, podanie, 2 zdjęcia. Zgłaszać 
należy się do Wydziału Kadr — Gdańsk, ul. Ja-

KOPNO

na z Kolna Nr 31. 1903-K

Kierowca z I kat. potrzebny od zaraz. Gdańsk, 
Żytnia 27, tel. 312-62 G-6410

OGŁOSZENIA DROBNE

S I» H /, b O A t

SPRZEDAM barak miesz
kalny 5 X 10, płyty pod
wójne. Kaletka, Hallerowo,
Kolonia Rybacka. G-6413

SPRZEDAM piece: żelazny 
i na trociny oraz płyty 
chodnikowe 15 X 15. —

KUPIĘ parcelę do 300 m 
kw. oraz barak rozbierał 
ny, miejscowość obojętna. 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdańsk, pod „Parcela“.

G-6396

LOKALE

ZAMIENIĘ rejentalnie do- 
mek Toruń na Wybrzeże. 
Adres poda Biuro Ogłoszeń 
Dziennika Bałtyckiego — 
Gdańsk. G-6398

KUPIĘ silniki elektr. do 
gospodarstwa 3 KW, 5 KW, 
900 lub 1400 obrotów. Ofer
ty: Dziennik Bałtycki —
Gdańsk, „krótkozwarty“..

G-6401

WOLNE POSADY

DOCHODZĄCA pomoc do
bliźniąt potrzebna. Dobre Wrzeszcz, Żywiecka 8 m. o.| warunkL Gdynia> 10 Lute-

G-6399 go 32 m. li $3-5413

ZAMIENIĘ pokój w Sopo
cie ca 22 m kw. z balko
nem nad morzem, wspólna 
używalność kuchni i łazien 
ki na Gdynię - Sródmie. 
ście. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki“, Gdynia, pod „Bal
kon“. G-641S

ZGUBY

LEKARZ - dentysta poszu 
kuje 1—2 pokoi umeblowa
nych — pustych Gdynia, 
Sopot. Oferty: Dziennik
Bałtycki, Gdynia, pod Nr 
„3615*% <3-6353

ZGUBIONO kartę meldun
kową Nr O. I 35564, dowód 
tożsamości na nazwisko No 
wakowska Bronisława, gmi
na_Fszczółki._______ G-6397
ZGUBIONO kartę meldun
kową — Klekacz Małgorza
ta, Wielkie Trąbki, pow.
Gdańsk.____ ________ G-640G
ZGUBIŁAM kartę meldun
kową, wystawioną przez 
gminę Brzegi — Jewuła 
Maria, Gdańsk - Olszynka, 
Osiedle. G-6407

ZGUBIONO przepustkę por 
tową Nr 1609, wydaną 
przez Kapitanat Portu, le
gitymację Związku Zawo
dowego Transportowców na 
nazwisko Mamet Aleks.

G-6417

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Moro- 
zow Piotr oraz oryginał 
aktu małżeństwa na naz
wisko Piotr i Helena Moro- 
zow. 6-6409
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową Nr 0433508 na nazwi
sko Iwański Maksymilian,
Gdy«Ai-ObłUfcV G-64U

ZGUBIONO kartę zameldo
wania na nazwisko Kaszu
ba Lćon, Gdynia - Cisowa.

G-6418

ZGUBIONO kartę meldun
kową Nr O VIII 60519 na 
nazwisko Netzei Jan. P-6301
ZGUBIONO legitymację — 
szkolną — WSHM, Sopot — 
Zielińska Janina. P-6375
DNIA 19. 11. 51 zgubiono 
kartę meldunkową — tym
czasową metrykę ślubu t 
kartę rentową na nazwisko 
Klawikowska Marta, — 
Gdańsk - Wrzeszcz, u!, Par 
tyzantów 110 ta. 5. P-6374

U O Ż N B
ZA szczęśliwie przeprowa
dzoną operację i troskliwą 
opiekę profesorowi Kietura 
kisowi, adiunktowi Swicy. 
doktorowi Taubenfliegelowi 
i asystentowi Wajdzie oraz 
siostrom składam tą^ drogą 
serdeczne Bóg zapłać. Jad
wiga Kleina — Pruszcz 
Gdański. G-6408

PRZYBŁĄKAŁ się szkocki 
terrier. Po 3 dniach uwa
żam za własność: Gdynia 
Abrahama 71/14. G-64Ä

OBELGĘ rzuconą dnia 
25. 6. 51 przeciwko ob. Dzie 
wanowskiemu Z., zam. w 
Kwidzynie, odwołuję. E. Mi 
klewicz. P-6419

OB. Krysa Antoniemu oraz 
Januszczyk Wacławowi z 
Baltony za zwrot zgubionej 
torebki składam serdeczne 
podziękowanie. Reetz Ce

cylią, SHU2

mmmm
[powodzi mloc-sil 
[doUpsagęfG jutra j m
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Po wejściu na salę treningową Wi
cek był trochę oszołomiony. W jed
nym rogu kilku młodych ludzi ba
wiło się jakby dziecinną skakanką, 
dalej kilkuosobowa grupa z zapałem 
ćwiczyła przysiady, a w kącie przy 
ścianie młody blondyn w rękawicach 
bił lewą, prawą, sierpem i prostym... 
choć nie miał żadnego przeciwnika.

— To walka z „cieniem“ — wyjaś

nił widząc jego zdumioną minę zbli
żający się Agapit. Chodź za mną. 
Za chwilę zrobimy próbę.

— Paweł. Wypróbuj tego nowego. 
Tylko nie bij za mocno.

Naprzeciw Wicka stanął niższy od 
niego o głowę zawodnik.

— No, zaczynajcie. Pamiętaj tylko 
Wicek, że wolno uderzać tylko po
wyżej pasa i zamkniętą rękawicą.

Wicek stanął w pozycji, jaką kie
dyś widział na zdjęciu w gazecie. Wi
dząc, że jego przeciwnik ma całkiem 
odkrytą twarz zamachnął się... i rę
kawica przecięła powietrze. Spróbo
wał wypuścić prosty lewą ręką, lecz 
poczuł tylko uderzenie w7 szczękę. 
Jak to się stało nie wiedział. Machał 
lewą, prawą — przeciwnik był nie
uchwytny.

Nagle przestał wszystko rozumieć. |

Głowa chwiała mu się to w jedną, to 
v.' drugą stronę. W żołądku coś mdli
ło. Na próżno zasłaniał się, jego prze 
ciwnik z uśmiechem na! ustach, lek
ceważąc jakby sobie jego siłę zawsze 
wynajdywał lukę i tam posyłał swe 
ciosy.

— No, dosyć na pierwszy raz — 
przerwał walkę Agapit. Widzisz syn
ku, że sama siła to nie wszystko.

Wicek ciężko oddychał. Bolał go każ
dy mięsień, a oko zaczęło puchnąć 
w zastraszającym tempie.

— Nic nie szkodzi, do jutra ci 
przejdzie. A wiesz ile walczyłeś?

— Chyba z dziesięć minut.
— Półtorej.
Trening się kończy. Ubrany już

Agapit skinął na Wicka.
— Tylko się nie przejmuj. Pierw

szy raz jest zawsze taki. Chodź ze 
mną. Pogadamy.

Program radiowy
PIĄTEK — 7 GRUDNIA 1951 ROKU 
7.29 — Muzyka ludowa. 7.55 — Wia
domości. 11.40 — Komunikaty miej
scowe. 11.45 — Głos mają kobiety. 
11.58 — Wiatr pokoju — pieśń maso
wa. 12.04 — Dziennik. 12.15 — Muzy
ka. 12.30 —1S\ud. dla wsi. 12.45 — 
Na swojską nutę. 13.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 13.30 — Wszechn. 
Rad. 13.45 — Muzyka. 14.30 — Gorące 
dni. 14.50 — Koncert orkiestry. 15.30
— Aud. dla świetlic dziec. 15.50 — 
Przegląd prasy literackiej. 16.00 — 
Wszechn. Rad. 16.20 — Muzyka z płyt.
16.30 — Koncert — Artur Rubinstein
— fortepian. 16.50 — Nasi korespon
denci piszą. 17.00 — Wiadomości. 17.15
— Utwory kornp. polskich. 17.45 — 
Reportaż. 18.00 — Koncert rozr. 18.30
— Wszechn. Rad. 18.50 — Reportaż 
„Gorące dni na stoczni“. 19.00 — Mu
zyka.. 19.05 — Reportaż morski. 19.15
— Przegląd wydarzeń. 20.00 — Kon
cert masowy. 20.45 — Wspomnienia 
robotnicze. 20.58 — Komunikat PIHM 
dla rybaków. 20.58 — Pogoda. 21.00
— Dziennik. 21.26 — Wiad. sportowe.
21.30 — Muzyka tan. 21,50 — Aud. dla 
wykł. kursów part. II stop. 22.10 — 
Koncert, w ramach Festiwalu Muzy
ki Polskiej. 22.55 — Koncert Orkiestr 
Smyczkowych. 23.50 — Ost. wiadom.

Czp śiriadczjj 
o człowieku

Dnia 3 bm. o godz. 18.55 zawia
dowca stacji Gdynia nie chcąc 
dopuścić do opóźnienia pociągu 
Gdynia — Wrocław, odjeżdżają
cego wg rozkładu o godz. 19, sam 
zakasał rękawy i pomógł robot
nikom załadować do wagonu ba
gażowego skrzynki. A był ich 
cały wózek. Pociąg odjechał punk 
tualnie z chwilą podniesienia cza
rodziejskiej pałeczki zawiadow
cy, ocierającego jednocześnie pot 
z czoła. Zawiadowca był wyraź
nie zadowolony.

Redakcjo, osądź, czy nie nale
ży mu się pochwała.

Zen. — Oliwa
Postępek zawiadowcy świadczy 

o jego socjalistycznym stosunku 
do pracy. Dzięki takiej postawie 
ludzi pracy, wykonujemy przed
terminowo plany produkcyjne, 
idziemy szybciej do szczęśliwej 
przyszłości. — RED.

Spółdzielnia wskaże 
dobrą wolę

Na notatkę z dnia 16 bm. „Czy 
kosztem lokatorów?“ nadesłała 
nam odpowiedź Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców w Gdańsku:

Pretensje lokatorów domu ur. 
81 przy ul. Jedności Robotniczej, 
dotyczące składania śmieci i unie 
ruchomienia automatu, oświetla
jącego klatkę schodową, są słu
szne. Niestety, ze względów sa
nitarnych nie możemy pozwolić 
na to, by śmieci były na pod
wórzu, zaś ze względów bezpie
czeństwa i organizacji pracy, by 
osoby postronne po nim chodziły. 
Zresztą jest to podwórze maleń
kie, wystarczające zaledwie dla 
potrzeb masarni.

Administracja domu wiedziała
0 tym, że po przebudowie loka
torzy nie będą mogli na podwó
rzu składać śmieci, toteż winna 
była już dawno wystąpić z wnio
skiem do Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych o przy
dział odpowiedniej ilości pojem
ników, które ustawić można na 
wolnym placu po drugiej stronie 
ulicy.

Tablica rozdzielcza była włas
nością spółdzielni i dlatego prze
nieśliśmy ją do naszych pomiesz 
czeń. Uwzględniając jednak życio 
we potrzeby lokatorów7, polecili
śmy naszemu działowi inwesty
cyjnemu podłączyć przewody 
elektryczne, tak, by klatka scho
dowa została oświetlona.

Pretensje, dotyczące komórek
1 piwnic, są nieuzasadnione. Bo
wiem ani komórki, ani też piw
nicy PSS żadnemu z lokatorów 
nie zabrała.

W końcu zaznaczamy, że za
rząd spółdzielni dołoży jak naj
dalej idących starań, by uzasad
nione i życiowe potrzeby miesz
kańców domu, w ramach na
szych możliwości, zostały zaspo
kojone.

Powszechna
Spółdzielnia Spożywców 

w Gdańsku

Niedźwiedzi sen ?
Ostatnio ZBM w Gdańsku wy

słało do Giżycka brygady rze
mieślnicze oraz personel kierow
niczy na prace remontowe. Już 
na dworcu kolejowym w Gdań
sku brygady rzemieślnicze żywo 
dyskutowały, jak to pójdzie pra
ca w Giżycku. Oczywiście dobrze, 
nawet na medal, bo dlaczego mia 
łoby być źle? Jedzenie rozwozi na 
poszczególne budowle ruchomy 
kiosk ZBM; obiady tanie i smacz
ne.

- wcale nie żałują rzemieślnicy 
gdańscy, że przyjechali do Giżyc

ka. Jedno jest tylko ale: zupę je 
się tu nie łyżką, lecz talerzem, bo 
w GJSfycku w żadnym MHD, czy 
innym sklepie nie można kupić 
łyżki. Czy przypadkowo kierow
nictwo MHD nie zasnęło niedź
wiedzim snem? Miejscowa lud
ność twierdzi, że tych niezbęd
nych artykułów brak jest w Gi
życku od dłuższego czasu.

Tadeusz Skóra
Ob. Skóra dołączył do swego 

listu ilustrację, przedstawiającą 
gdańskich rzemieślników, piją
cych zupę z talerzy. Nie wątpimy, 
że dyrekcja okręgowa MHD w 
Olsztynie skontroluje zaopatrze
nie sklepu w Giżycku i uzupełni 
braki. RED.

ttf INNV«. W LISIA! ii: 
PAJĘCZARZE PRZESZKADZALI 
W AUDYCJACH

W odpowiedzi na notatkę pt. „Dziw 
ne audycje“, Dyrekcja Okręgowa 
Radiofonizacji Kraju wyjaśnia, że 
przyczyną złego odbioru audycji L 
szeregu przerw, według opinii mon
terów, zajętych przy ich usuwaniu, 
były osoby nielegalnie przyłączające 
się do linii radiofonicznej, przy uży
ciu nietypowego sprzętu, oraz zasto
sowaniu prymitywnych środków, co 
powodowało trzaski i warczenie mem 
bran, a nawet zwarcia na linii.

Niedziela sprzyjała tego rodzaju pa 
jęczarskim praktykom. Dopiero ener
giczna akcja zespołu monterów ra
diowęzła, ujawniając kilka takich wy 
padków, zapewniła abonentom dal
szy ciąg audycji.

Publikując tę odpowiedź, redakcja 
prosi Dyr. Okr. Radiofonizacji Kraju

ić ćwiart
o dalszy nadzór nad radiowęzłem, po 
nieważ, jak nam donoszą czytelnicy, 
trzaski i warczenia zdarzają się w 
dalszym ciągu.
JESZCZE RAZ O CHODNIKU

Na kilkakrotne notatki prasowe 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
wych w Gdańsku odpowiada, że chód 
nik z ul. 10 Lutego do gdyńskiego 
dworca kolejowego rzeczywiście wy 
maga przełożenia płyt. Utrzymanie 
chodnika w należytym porządku na
leży jednak do czynności Prez. MRN.

Prosimy zatem Prez. MRN o dopro
wadzenie do porządku tego odcinka 
drogi. RED.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Franciszek Olszewski. — Zwracając 

się do „Śmiało i szczerze“, należy 
podać nie tylko nazwisko, ale i ad
res, Prosimy również o adres szkoły, 
o której mowa w Uście.

Los abstjuieotą
Zasiadłem przy stoliku jednej j — Kolego! ^ożna/^Kar 

z uspołecznionych gospód Gdyni, j kę „Starowinu“? jĘpm
Spieszyło mi się bardzo, gdyżj _ju£; — wykrzyknął radośnie
miałem tylko godzinę do odjazdu keiner i rzucił się ponownie w 
pociągu do Pucka, zacząłem więc stronę bufetu. Po pewnej chwili 
z niecierpliwością dawać znaki wrócji na salę, niosąc triumfal- 

n

Przygotowania przedolimpijskie bokserów
rozpocznq się już za tydzień w Gdańsku

Miłośnicy pięściarstwa na Wybrzeżu nie mogą narzekać w 
ostatnich tygodniach ną brak atrakcyjnych imprez bokserskich. 
Obok zawodów o mistrzostwo I Ligi, w których w ostatnich ty
godniach oglądaliśmy najsilniejsze zespoły krajowe, już za ty
dzień emocjonować się będziemy trzydniowym turniejem kiasyfika 
cyjnym (14, 15 i 16 bm.) z udziałem najlepszych polskich bokse
rów.
Turniej ten jest pierwszym eta 

pem przygotowań przedolimpij
skich naszych pięściarzy. Niewąt 
pliwie zdopinguje to naszych czo 
łowych zawodników do wykaza
nia jak najlepszej formy, gdyż to 
uzależnia dostanie się do Kadry 
Olimpijskiej.

Zawody otrzymają bardzo 
uroczystą oprawę. Już w tej 
chwili komitet organizacyjny 
turnieju opracowuje szczegó
ły tej imprezy, która swym 
rozmachem i atrakcyjnością 
nie ustępuje w niczym mis
trzostwom Polski, a nawet —

Sukces hokeistów 
polskich

Śląsk—Ostrawa 2:1
Rozegrane na Torkacie między 

narodowe spotkanie hokejowe po 
między reprezentacją Ostrawy, a 
drużyną Kadry Olimpijskiej za
kończyło się zwycięstwem hoke
istów polskich 2:1 (1:0, 1:0 i 0:1).

Na tle dobrych technicznie i 
szybkich hokeistów CSR można 
było ocenić osiągnięcia przedolim 
pijskiego obozu kadry hokeistów.

W drużynie polskiej doskonale 
zagrał Szlendak na bramce oraz 
Lewacki i Cscorich, którzy uzys 
kali obie bramki. U Czechów naj 
lepszy był bramkarz Nachmił- 
Iner oraz reprezentant GSR Bub- 
nik. Widzów 12 tysięcy.

Moskwa zdobywa 
Nagrodę Pragi

W ostatnim dniu międzynarodowe
go turnieju w koszykówce kobiet o 
Wielką Nagrodę Pragi rozegrano spot 
kanie finałowe między drużynami 
Moskwy i Budapesztu. Zdobywcą 
Wielkiej Nagrody Pragi zostały ko- 
szykarki Moskwy, które po pięknej 
i stojącej na dobrym poziomie tech
nicznym grze pokonały Budapeszt 
57:44 (34:26).

W spotkaniu o trzecie i czwarte 
miejsce między zespołami Brna i So
fii zwyciężyło Brno 53:52 (28:32).

W decydującym meczu o zdobycie 
piątego miejsca koszykarki Warsza
wy odniosły zwycięstwo nad Pragą 
38:28 (18:12).

Jak i w poprzednich zawodach naj 
lepszą zawodniczką drużyny Warsza
wy była Gruszczyńska. Zdobyła ona 
również najwięcej — 19 pkt., mimo, 
że była dobrze blokowana przez ko
szykarki Pragi. Poza nią na wyróż
nienie zasłużyły Bayer i Rogowska.

jeżeli chodzi o poziom — prze 
wyższa je, gdyż eliminuje 
przypadkowość ze względu na 
wyrównaną klasę uczestni
ków.

W hali Budowlanych we Wrze 
szczu, w której turniej rozpocz
nie się w piątek 14 grudnia o 
godz. 18, walczyć będą każdego 
dnia 22 pary. Tak więc po 5 
godzin dziennie obserwować bę
dziemy czołówkę polskich pięś
ciarzy w szlachetnej rywalizacji 
o dostanie się do Kadry Olimpij 
skiej.

Trudno nam w tej chwili po
dać dokładny skład uczestników 
każdej kategorii. Wiadomo tylko.
że w każdej wadze startować bę merach.

dzie po 4 zawodników, a w cięż 
kiej nawet 8. Prawdopodobnie 
następujący zawodnicy startować 
będą w turnieju. W nawiasie po
dajemy rezerwowych.

MUSZA: Kasperczak, Kukier, Just- 
ka, Murawski (Klinkosz).

KOGUCIA: Stefaniuk, Woźniak,
Rozpierski, Drogosz (Wojnowski).

PIÓRKOWA: Tyczyński, Bazar nik, 
Kruża, Izydorczyk (Frydrych).

LEKKA: Antkiewicz, Matloch, Brze 
ziński, Waluga (Pek II).

LEKKOPOŁŚREDNIA: Sadowski,
Kudłacik, Ścigała, Wytyk (Sawicki).

PÖLSREDNIA: Chychła, Dębisz,
KraWezyk, Karpiński (Derkowski).

LEKKO ŚREDNIA: Nogajski, Mu
siał, Wojtkowiak, Wisz (Lech).

ŚREDNIA: Kolczyński, Nowara,
Piórkowski, Dampc (Krupiński, Czap 
liński).

PÓŁCIĘŻKA: Glonka, Grzelak, Ły
siak, Wojchiechowski (Franek).

CIĘŻKA: Jądrzyk, Gościański, Stec, 
Gros, Urbanowicz, Kosturkiewicz, 
Jeż, Węgrzyniak (Dziuk, Antoszewski, 
Kosiński).

Już za dwa dni rozpocznie się przed 
sprzedaż biletów. Dalsze szczegóły 
turnieju podamy w następnych nu-’

kursującemu "w tej części sali 
kelnerowi. **

Podszedł wreszcie do mojego 
stolika.

— Proszę? — spytał.
— Obiad. Krupnik i pieczeń 

cielęca.
— Nic więcej? — rzucił z nutą 

rozczarowania w głosie.
Zanim zdążyłem odpowiedzieć, 

zabrzmiał od sąsiedniego stolika 
głos:

— Panie starszy! Jeszcze pół 
litra!

Stolik zastawiony był talerzami 
z porcjowymi befsztykami w ce
bulce, pośrodku zaś królowały 
dwie wypróżnione półlitrówki po 
czystej wyborowej.

Kelner rozpromienił twarz, pod 
skoczył do stolika i, zabrawszy 
próżne butelki, rzucił się w kie
runku bufetu. Wrócił po paru 
minutach, niosąc nową półlitrów- 
kę. Napełnił z niej usłużnie kie
liszki, stojące przed czterema je
gomościami o mocno zaróżowio
nych od alkoholu obliczach, i po
stawił butelkę na stoliku.

W tej samej chwili rozległo się 
wołanie od jednego z dalszych 
stolików:

Puchar Polski 
w Sopocie

Po parodniowych rozgrywkach w 
siatkówce męskiej w ramach Pucha
ru Polski w Sopocie, pierwsze miej
sce zajęła drużyna Szkolnego Kola 
Sportowego przy TPD w Sopocie w 
składzie: Siedlarski, Bray, Wojcie
chowski, Grusiecki, Śmigielski, Baar, 
Strzałkowski, Kozakiewicz. Na dru
gim miejscu uplasował się zespół 
WSHM.

nie zamówioną ćwiartkę.
Spojrzałem na zegarek. Brako

wało już tylko czterdziestu minut 
do odejścia pociągu do Pucka.

— Hallo! Mój obiad! — wy* 
krzyknąłem do kelnera, jednakże 
jego wzrok przesunął się po mnie 
z taką obojętnością, jak gdybym 
nie był istotą z krwi i kości, lecz 
niedostrzegalnym duchem.

Rozejrzałem się po salt Oprócz 
mnie czekało na obiad wiele osób, 
aliści kelner podskoczył znowu do 
jakiegoś stolika, od którego pa
dło zamówienie na pół litra czy
stej.

Cenne minuty biegły chyżo. Kel 
ner załatwił nowe zamówienie, 
więc odżyła w moim sercu na
dzieja, że zdążę zjeść obiad.

— Płacić! — zawołał nagle przy 
sąsiednim stoliku jeden z facetów 
o silnie zaróżowionych obliczach.

Kelner skręcił natychmiast ku 
nim i wyciągnął blok i ołówek, 
więc zawołałem w przypływie 
rozpaczy:

— Jak tam z moim obiadem, 
proszę pana? Spieszę się na po
ciąg...

Rzucił na mnie spojrzenie, w 
którym wyczytałem pobłażliwość, 
jeśli już nie lekceważenie.

Ależ, obywatelu! — odezwał 
się karcąco. — Przecież widzicie, 
że nie siedzę!

Kiedy skończył pisanie rachun
ku i zainkasował należność oraz... 
napiwek, za który dziękując zła
mał się w. pół, skonstatowałem, że 
jest najwyższy czas, abym udał 
się na dworzec, jeśli chcę zdążyć 
na pociąg do Pucka.

Opuszczając gospodę westchną
łem z cicha:

— Smutny jest los abstynen
ta...

STEF.

— Więc właśnie. Za ubezpieczony kuter dostaliście osiem mi
lionów i to dla nas już przepadło. Za to dostaliśmy wrak, no i 
oczywiście wasze poprzednie składki ubezpieczeniowe. Teraz 
chcemy ten wrak sprzedać, jako wrak, rzecz jasna, nie jako ku
ter, na części. No i to policzymy około pół miliona. Proste?

— Ale my chcemy kupić cały ten kuter, to jest myślałem 
ten wrak, a nie tylko części.

— W porządku. My liczymy, te z tęgo kutra nic już więcej 
nie da się wyciągnąć...

— To źle liczycie — pomyślał w duchu Narloch.
— ... A w każdym razie nam, rozumiecie, nie opłaca się cho

dzenie dokoła niego. Sprzedajemy więc na części, na złom, żeby 
tak powiedzieć. A trochę tej dębiny dajemy na opakowanie.

Popatrzył uważnie na Narlocha i uśmiechnął się.
— Prezes spółdzielni jest ostrożny w interesach. Rozumiem 

nie chcecie, żebyśmy podwyższyli cenę, bo wy sobie pewnie planu
jecie wyciąganie całego kutra. No, możecie być ze mną szczery* 
Wasza ostrożność była dobra w czasach kapitalistycznych. Teraz 
też się przyda w stosunkach z prywatnymi przedsiębiorcami lub 
lipnymi spółdzielniami. Ale my jesteśmy przedsiębiorstwem’pań
stwowym i służymy interesom społecznym. Powiem wam szcze
rze: myślę, że wasza spółdzielnia mogłaby własnymi ludźmi ten 
kuter — sami mówicie kuter, nie wrak — wyciągnąć. Co wam 
się opłaca, nam się może nie opłacić. Nie mamy ludzi do takiej 
roboty, musielibyśmy wynajmować specjalne przedsiębiorstwo, 
które ma dosyć innych, większych robót do wykonania, policzyło 
by więc nam za to krociowe sumy, albo też w ogóle nie przyjęło 
by zlecenia. *

— Dlaczego?
— Mówię wam, nie opłaca się babrać w zapadłej dziurze jed

nym kutrem. Zajda też nie zabierze się do tej roboty, bo nie ma

iZJa8°ir'50złupie g0 tylko na amen- a części wyciągnie dla 
swego kutra z Dziwnowa. O to mu jedynie chodzi. Więc teraz 
macie nasz punkt widzenia: wam, albo Zajdzie. Pomijając już 
Kwestię,^ komu oddać pierwszeństwo nabycia kutra, spółdzielni, czy 
Kapitaliście, powstaje druga kwestia, co się społeczeństwu bar- 

ziej opłaca, ostateczna utrata kutra na części, czy jego podnie
sienie. Bo części, widziecie, zawsze zostaną, nawet gdyby pod
niesienie się nie udało. A zatem warto próbować podnosić...

Narloch słuchał uważnie wywodów naczelnika. Otwierały się 
przed nun szersze perspektywy, a zawsze chętnie chwytał nowe 
rzeczy, których przedtem nie znał, lub nie rozumiał.

I teraz ponownie się upewnił, że walka o kuter, prowadzona 
przez niego, Boszkę, Szewa i towarzyszy przeciwko Zajdzie i jego 
poplecznikom, jest tylko jednym przejawem szerszej walki nowe
go świata ze starym. Rozumiał wyraźniej, co już pojął wówczas, 
kiedy w samotności swojego pokoiku rozpamiętywał słowa wice. 
premiera Minca, że obok bezpośredniego celu, dla którego tę wal- 
kę prowadził, zdobycie kutra dla spółdzielni, był jeszcze inny, 
bardziej ogólny cel gospodarczy całego społeczeństwa. Rozumiał 
wreszcie, co i stary Boszka odczuwał, a czego nie umiał wyrazić, 
że mianowicie ich walka prowadzona jest nie tylko o jeden stran- 
dowanył) kuter, cokolwiek może być on wart dla spółdzielni i

cRłogo społeczeństwa» nie tylko o zwycięstwo spółdzielni nad 
jednym kapitalistą, ale o zasadniczą ogólną decyzję, do kogo in- 
strument pracy ma należeć: do tego, kto nim zarabia na chleb 
codzienny, czy do tego, kto żyje z wyzysku pracy codziennej in
nych. Sam przecież nieraz mówił o walce klasowej na zebraniach 
spółdzielni. Sam często czytał o niej w gazetach i broszurach. 
Sam słyszał wtedy wielkie przemówienia na Kongresie. Teraz 
— ją lepiej pojmował.

Tak się zamyślił, że nie zauważył nawet, kiedy naczelnik 
skończył swój wywód. Przez chwilę trwała cisza.

Więc jak? — zapytał wreszcie naczelnik. — Chcecie ten 
kuter kupić?

_ Tak —• odpowiedział Narloch. — Nie oddamy go Zajdzie. 
Ani na części, ani nawet gdyby chciał podnosić.

i) Wyrzucony na brzeg.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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